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E r tików , 5 lutego.
Kiedy urzędowa Wiener Zeitung przed 

dziesięciu dniam ogłosiła komentarz do 
patentu rozwiązującego Radę państwa, 
półurzędowa prasa zaznaczyła otwarcie, 
że w polityce rządu zanosi się Da zwrot 
ku lewicy, że fakt rozwiązania parhimen- 
tu jest pierwszym krokiem na tej dro­
dze. W głębokiej tajemnicy trzymano je­
szcze wówczas fakt bardzo doniosły, że na 
dwa dni przed ogłoszeniem patentu nakazu­
jącym rozpisanie wyborów, minister D u n a ­
j e w s k i  najwybitniejszy członek gabinetu 
podał się do dymisyi, a społeczeństwo 
nie przeczuwało nawet, że ustąpienie mi­
nistra skarbu za dni niewiele stanie się 
faktem dokonanym. Pum a cesarskie ogło­
szone wczoraj w wiedeńskiej gazecie u- 
rzędowej zaskoczyły zatem opinię publi­
czną również niespodzianie, jak patent 
cesarski ogłoszony dnia 25 stycznia.

Jak nagłe rozwiązanie Rady państwa 
nie było wcale wynikiem nieporozumie­
nia między parlamentem a rządem, tak 
i ustąpienie dra Dunajewskiego nie jest 
załatwieniem sporu między nim a Radą 
państwa. Jak Radę państwa rozwiązano 
przed uchwaleniem budżetu, tak i mini­
ster skarbu ustępuje przed rozpoczęciem 
obrad budżetowych. Ustępuje on wresz­
cie przed dokonaniem wyborów w chwi­
li, kiedy przewidzieć nawet trudno, jaka 
większość zasiędzie w Izbie poselskiej 
Między obu faktami istnieje zatem zwią­
zek, a ustąpienie dra Dunajewskiego sta­
nowi niezbity dowod, że rozpisanie no­
wych wyborów, było rzeczywiście wyni­
kiem zmiary w polityce prezydenta Rady 
ministrów, że hr. Taaflfe zamierza zbliżyć 
się do lewicy i z jej pomocą utworzyć 
nową większość. Ustępujący minister 
skarbu był bowiem dla tej lewicy naj­

mniej sympatyczną osobistością w obe­
cnym gabinecie był najwybitniejszym re­
prezentantem polityki, na którą lew'"-a 
pisać się nie może, a wreszcie zawadą 
dla pewnych osobistych ambicyj pośród 
przewódców stronnictwa centralistów nie­
mieckich. On też musiał ustąpić pierwszy, 
skoro w Radzie ministrów zapanował 
duch pojednania z dzisiejszą opozycyą.

Dr. D u n a j e w s k i  p i a s t o w a ł  t e k ę  
m i n i s t e r s t w a  z o o z y w i e t ą  k o r z y ­
ś c i ą  d l a  p a ń s t w a  i n i e  m a ł o  za ­
s ł u g  p o ł o ż y ł  d l a  n i e g o .  Jeden z naj­
dzielniejszych, a może najdzielniejszy mó­
wca w gabinecie hr. T a a f f e g o  wycho­
dził zazwyczaj zwycięsko z licznych walk 
parlamentarnych, jakie musiał staczać w 
czasie dziesięcioletniego przeszło urzędo­
wania. Nie jedną przeprowadził reformę, 
a ostatni budżet, który przedłożył, potra­
fił zamknąć dość znaczną nadwyżką do­
chodów nad wydatkami. Nie mniej osta­
tnie zamknięcie rachunkowe za rok 1890 
wykazuje znaczny wzrost dochodów i mi­
nister Dunajewski ustępując z dumą pa­
trzeć może na rezultaty pracy swojej w 
tym kierunku.

G a l i c y  a natomiast przez cały czas 
jego rządów pod względem fiskalnym n ie  
(^zu ła  w c a l e ,  że  m i n i s t r e m  s k a i - 
bu  j e s t  n a s z  r o d a k !  Nowe i ciężkie 
ofiary, jakie ponieść musieliśmy, nie dają 
p. Dunajewskiemu tytułu do wdzięczności.

Nie możemy jednak być obojętni wo­
bec faktu, który zapowiada zbliżenie się 
rządu do stronnictwa, które tak szczerze 
i serdecznie nas nienawidzi. Jak daleko 
posunie się hr. T a a f f e  w tem zbliżeniu 
i jakie będti tego zbliżenia skutki, nie tak 
łatwo przewidzieć, boć hr T a a f f e  nie 
zaznaczył stanowi&Ka swojego nigdy tak 
stanowczo, aby zakreślić można jakieś 
stałe granice w tem posuwaniu się na 
lewo. To też liczyć nam się należy, z ka­
żdą ewentualnością i zbroić do silnej i 
wytrwałej akcyi.

Okres bezwzględnej uległości dla rządu 
powinien skończyć bię z nowemi wy­
borami. Polityka Koła polskiego w przy­
szłej Radzie państwa powinna bardziej 
niż kiedykolwiek odznaczać się śmiałością 
i energią, wytrwałą obroną praw i żą­
dań naszych. Z tradycyą próźb i audyen- 
cyj, ustępstw i targów o diobnostki, — 
z tą tradycyą Koła polskiego zerwać na­
leży. Tego wszystkiego my domagaliśmy 
się od dawna, a stronnictwo konserwaty­
wne nauczyć się tego powinno bogdaj 
teraz z faktu rozwiązania Izby poselskiej 
i ustąpienia dra Dunajewskiego, który lat 
wiele był natchnieniem tego stronnic­
twa.

Program wyborczy klobu lewicy.1

Gdziekolwiek życie polityczne w konstytucyj- 
nem państwie rozwija się normalnie, tam stron­
nictwa parlamentarne mają i utrzymują nieustan­
ne czucie i  kiajein, ze swoimi w kraju przyjaciółmi 
politycznymi, a w chwilach Lak ważnych,jak wybory, 
stają na ezele akcyi, wywiewają jawnie swoie sztan­
dary, gromadzą pod niem wszystkie siły swego 
stronnictwa. W ten sposób parlamentarne kluby od 
kraju samego biorą impuh, ale też i w chwilp.it ■ 
stanowczych impulsu tego jidzielają. 8troui; .«a 
mające tam ścisłą organizaeyę polityczną, stają 
się czynunikami obliczał nami, polityka kraju mo­
że się normalnie tez  skoków i niespodzianek 
rozwijać, przedewszystkiem zaś unita tego, co 
jest największym wrogiem wszelkiego swobodne­
go życia pelitycznego: bezmyślności i bezprogra- 
mowości przy wyburach. Z opiuią takich stron­
nictw rządy liczyć się muszą i nie mogą ani o- 
pozycyi lekceważyć, ani też uuoich w parlamen­
cie przyjaciół politycznych utfażać tylko jako wy­
godne narzędzie do glosowanfe zawsze tak jak p. 
minister każe.

U nas inaczej. Polityczna organizacya stron­
nictw jest w naszym kraju prawie zupełnie nie­
znaną rzeczą. Próby takiej organizacyi, zapomocą 
stowarzyszeń politycznych kikatrotnie podejmo­
wane, zawsze robiły fiasco, nigdy nie ogarnęły 
kraju całego. Między klubami sejmowemi, a od 
powiaaającemi im stronnictwami w kraju, nie 
było nigdy ścisłej łączności. Kraj oył tylko widzem, 
przypatrującym się z większą lub mniejszą cie­
kawością, jak też aktorowie na scenie parlamen­
tarnej i politycznej role swe odgrywają, widzem, 
który czasem da oklaski, czasem objawi swe nie­
zadowolenie — a gdy kurtyna parlamentarna za­
padnie, wraca spokojnie do swej codziennej drzem­
ki. Kiedy zaś wybory powołają sam kraj do akcyi, 
staje on do niej nieprzygotowany, bez programu, 
bez wytkniętego kierunku, bez politycznej myśli. 
Szablonowym trybem na wezwanie komitetów 
centralnych dokonjwa się organizacja wyborcza 
po powiatach — staczają się wjjlki, które są po 
największej części walkami nie o zasady, kierun­
ki i progi tmy, ale o osoby Zwyciężają w końcu 
nie ci, którzy uajbardziej odpowiadają potrzebom 
i polityczucj myśli kraju, ale ci, któizy najwięcej 
środków agitacyjnych w ręku nagromadzą — a 
temi środkami s ą : koneksye, stosunki sąsiedzkie, 
wpływy społecznego stanowiska, pieniądze i „kieł­
basa wyborcza", wreszcie — poparcie rządu.

Że taki stan rzeczy najszkodliwiej musi oddzia­
ływać na politykę narodową i krajową — rzecz 
aż nazbyt jasna. Wobec takiego braku wszelkiej 
organizacyi politycznej k a ż d y  rząd ma grę bar­
dzo ułatwioną. Kraj nie przedstawia żadnej sa­
modzielnej siły. Demoralizacya wyborców może 
się szerzyć bez przeszkody, bo gdzie nie ma 
walki wielkich zasad, tam się toczyć musi walka 
małych interesów. Reprezeniacye, wybrane bez 
wybitnego programu, nie ugrupowane w wyra­
źnych stronnictwach, stają się zbiorem lużnvch 
jednostek, ale nie organiczną całością, w którejbj 
się żywo odbijały wszelkie w kraju istniejące 
prądy i odcienie polityczne tak, aby można po­
wiedzieć, że wola reprezentacji, jako wypndko- 
wa. tych różnych rił, jest istotną wolą kraju.

Ogłoszona niedawno o d e z w a  w y b o r c z a  
s e j m o w e g o  k l u b u  l e w i c y  jest pierwszą 
może próbą zerwania z tym dotychczasowym try 
bem postępowania. Przynajmniej po raz pierwszy 
próba taka wychodzi od p a r l a m e n t a r n e j

r e p r e z e n t a c j i  s t r o n n i c t w a .  Mieliśmy 
przed dwoma laty odezwę wyborczą wiecu miast 
i miasteczek — i widzieliśmy, że w bardzo licz­
nych okręgach wyborczych znaczne zastępy wy­
borców przystępowały do urny pod hasłem tego 
programu, a w licznych okręgach program ten 
zwyciężył. Ale to nie wystarcza, to nie daje jesz­
cze podstawy do takiej organizacyi stronnictwa, 
jaka jest konieczną, jeżeli stronnictwo ma się stać 
silnym a zdrowym czynnikiem polityki kraju. Na 
to potrzeba było naprzód ścisłej organizacyi stron­
nictwa w Sejmie samym — a to osiągnięto przez 
utworzenie klubu lewicy, który dobrze przeoył 
próbę dwóch sesyj sejmowych; potrzeba było na­
stępnie, aby ta sejmowa organizacya parlamen­
tarna przj pierwszej większej akcyi politycznej 
zetknęła się ze swojem w kraju stronnictwem, 
zszeregowała je i łączuie z niem do akcyi sta­
nęła, a to stało się przez wydanie odezwy wybor­
czej, przez liczne, nadeszłe dotąd z całego kraju 
akcesy do zawartego w tej odezwie programu 
wyborczego. To też bez względu na to, w ilu 
okręgach wyborczych kandjdaci, przyznający się 
do tego programu, zyskają większość, w rozpo­
czętej przez klub lewicy akcyi wyborczej widzi­
my poważny krok naprzód ku racy ona! nemu zor­
ganizowaniu rozprószonych po kraju, a bardzó 
licznych bojowników demokratycznego polskiego 
sztandaru.

Wszakże pomijając już znaczenie tej akcji dla 
naszego stronnictwa — jesteśmy przekonani, że 
nie mniej ona będzie użyteczna dla kraju całego. 
Użyteczność jej byłaby znacznie większą, gdyby 
i inne w kraju naszym istniejące odcienie naro­
dowego polskiego obozu z podobną akcyą wystą­
piły, gdyby i one ogłosiły swoje wyborcze pro­
gramy i pod ich hasłem stanęły do wynorów. 
Usuniętoby raz na zawsze dotychczasową trady­
cję wyborów bez programu i bez politycznej 
myśli — tradycyę, która powstała skutkiem błę­
dnie pojętej zasady .Solidarności narodowej" 
przy wyborach, zasady, która.może być potrze­
bną w tych 17 okręgach wyborczych małej wła­
sności we wschodniej części kraju, gdzie mogła­
by zachodzić obawa wyboru kandydatów już nie 
ruskich lecz russofilskich, ale która we wszyst­
kich innych okręgach wyborczych całego kraju 
nie ma najmniejszego uzasadnienia. Skutkiem tej 
mylnie pojętej zasady solidarności stało się, że 
miejsce wszelkiego programu wyborczego zastę­
puje pismo komitetu centralnego do prezesów 
Rad powiatowych z wezwaniem o utworzenie 
powiatowych komitetów, i że pod tą pokrywką 
toczą się skryte, najczęściej nie partyjne lecz ko- 
teryjne, nie zasadnicze lecz osobiste, walki wy­
borcze. Wystąpcież panowie z innych obozów 
je,w nie i z odsłoniętą przyłbicą — powiedzcie, 
jakie są wasze dążenia zasadnicze i ja! ie na dziś 
żądania szczegółowe — wezwijcie waszych stron 
ników, by się koło was zgrupowali i z wami 
razem stanęli do walki. Miejcie odwagę uczynić 
to, co uczyniła garstka posłów sejmowego klubu 
lewicy — a zmierzymy się wtedy na zasady i 
programy i z tego starcia zdań wyniknie zawsze 
dla kraju ta korzyść, że reprezentacja jego w 
Wiedniu będzie miała przez kraj sam wytknięty 
kierunek. Poki zaś tego nie uczynicie, musicie 
przyznać, że dotychczas my sami jedni stoimy 
na placu jako zorganizowana siła, która wie, 
czego chce, która to wypowiedziała tak jawnie, 
że kraj cały wie, dokąd zmierzamy i czego się 
po nas spodziewać. A jest to już wielką dla kra­
ju korzyścią, jeżeli choćby o jednej tylko grupie 
politycznej i chociażby nawet bardzo nielicznej, 
kraj wie jasno, do czego ona zmierza.

Wreszcie rozpoczęta akcya klnbu lewicy ma 
to jeszcze dla kraju znaczenie, że urzeczywistnia 
ona bardzo ważną część krajowego programu — 
t. j. solidarność Koła polskiego w Wiedniu z 
Sejmem. H a s ł o  w y b o r c z e  p r z y  w y b o ­
r a c h  do  R a d y  p a ń s t w a  w y s z ł o  o d  k l u ­
b u  s e j m o w e g o .  Z tego wynika, że ci posło­
wie do Rady państwa, którzy na podstawie tego 
programu wybrani będą, postępować beaą łącznie 
i jednolicie z klubem sejmowym. Jak kraj nie 
może mieć dwóch różnych polityk, jednej w Wie­
dniu, drugiej w Sejmie krajowym -  tak też i każde 
stronnictwo tego kraju powinno przestrzegać 
ściśle tej jednolitości działania tutaj i tam. Jak 
postulaty wobec rządu przez Sejm staniane, po- 
winne mieć najenergiczniejsze i najbardziej sta­
nowcze poparcie Koła polskiego w Wiedniu —  
tak też działaniu każdego sejmowegc klubu po­
winno odpowiadać takież samo, naturalnie tylko 
co do s p o s o b ó w  postępowania odpowiednio 
do danych warunków zmodyfikowane, działanie 
analogicznego stronnictwa w Eole polakiem w 
Wiedniu. Wtedy będziemy mieli j e d n ą  politykę 
krajową — wtedy Koło polskie nie będzie mo­
gło zaniedbywać uchwał Sejmu — t jeżeli wszyst­
kie stronnictwa podobnie postąpią, organizacya 
polityczna kraju będzie dokonaną. Pakt, że pier­
wszy program wyborczy dla wyborów do Rady 
państwa wyszedł nie od jednostek, ale od zor­
ganizowanego s e j m o w e g o  stronnictwa, zbliża 
nas o krok naprzód do wykończenia tej polity­
cznej organizacyi kraju i do urzeczywistnienia 
„solidarności Koła polskiego w Wiedniu z Sej­
mem krajowym".

[Mpowtam jovaj Morw"
Wiedeń,, 4 lutego.

(J.) Dzisiejsza Wiener Zig. obwieściła światu 
wiadomość, której mało kto się spodziewał, cho­
ciaż wielu pragnęło, a mianowicie: d y m i s j ą  
m i n i s t r a  s k a r b u  D u n a j e w s k i e g o  Do­
tąd zdawało się, że sianowisko i w 'ływ ministra 
Dunajewskiego są tak potężne, a solidarność w 
łonie gabinetu tak wielka, ża wyobrażano sobie, 
iż p. Dunajewskiego ewentualne ustąpienie mo 
żebnem jest tylko w razie solidarnego ustąpienia 
całego gabinotu. Takie zdanie wypowiadały nie­
które dzienniki wiedeńskie i prowincjonalne — 
z Wiednia insp.rowane, — w ostatnich dniaeh 
po rozwiązaniu Izby poselskiej i rozpisaniu no­
wych wyborów. Teraz pokazuje się, że owe 
twierdzenia i domysły były zupełnie mylne, bo 
rzecz miała się wręcz przeciwnie. Minister Du­
najewski ustąpił sam i właśnie dla tego, że n a  
r o z w i ą z a n i e  I z b y  p o s e l s k i e j  i n a  p r ó ­
b ę  z b i i ż e o i a d o s t r o n n i c t w a  l i b e r a l ­
n e g o  n i e m i e c k i e g o i n a  u k ł a d y  z n i e m  
z g o d z i ć  s i ę  n i e  c h e i a ł ,  podczas gdy pre­
zes gabinetu i większość członków uznała za 
konieczne wobec teraźniejszej.sytuacyi wewnętrz­
nej oprzeć się co rychlej na inne , silniejszej i 
więcej zwartej większości, niż byca dotychcza­
sowi..

Ta większość — jak to komunikat rządowy o 
przyczynach rozwiązania Izoy poselskiej mówi 
dość wyraźnie, przeżyła się. osłabła i zestarzała. 
Tak z owego komunikatu, jak i różnych uwag 
inspirowanych można wnioskować, że rząó po­
stanowił odsunąć wszelkie żywioły skrajne, czy 
podstawą ich jest konserwatyzm, sięgający aż po 
klerykalizm i ultramontanizm, czy uczucia naro-

U z j a ó y  Camoensa.
3 (Ciąg dslczy.)

W tej ehwili zas, aby Gamie dać potrzebną 
pomoc, wysyła Jowisz do niego Merkurego, któ­
ry podczas snu oznajmia wodzowi Portugalczy­
ków, żeby zawinął do kraju Melindy, gdzie tam­
tejsi Maurowie bez zdrady przyjaźnie go przyj­
mą. Gama spełnia dane polecenie, a król Melin- 
dy, dowiedziawszy się, że dc jego kraju przyby­
wają jacyś nieznani żeglarze ciekawością zdjęty, 
przypływa na łodzi do portugalskich okrętów. 
Gama pewny jego przyjacielskiego usposobienia, 
uroczyste gotuje mu na swym statku przyjęcie, 
w całej świetności występując przed gościem.

Król Melindy wielkiego nabrał wyobrażenia 
o Portugalczykach:

Wielkość przedsięwzięcia
Tych tak wytrwałych w swych dążeniach ludzi
W monarsze Maurów cześć głęboką budzi

a przyszedłszy z tego do przekonania, że Portu­
galia musi być wielkiem i potężnem królestwem, 
zawiera z Gamą przymierze i prosi go następnie, 
ażeby mu dał poznać dzieje sławnej swej ojczy­
zny i losy jogo własnej bohaterskiej wyprawy.

Takiego środka artystycznego użył poeta, aby 
sobie umożliwić przodstawienie sławnych czy­
nów Portugalii w czasach wyprawę Gamy po­
przedzających i te wapomnienia z przeszłości po­
łączyć w jedno z głównym tematem swego u- 
tworu.

Jakoż w pieśni t r z e c i e j  przez usta Gamy 
przesuwa przed naszemi oczami cały przebieg 
portugalskich dziejów, począwszy od pierwszego

założyciela państwa, Henryka, którego on księ- 
eiem węgierskim nazywa, ale który podobno na­
prawdę z francuskiej królewskiej rodziny Oape- 
tów pochodził. Wszystko, co historya portugal­
ska najpiękniejszego ma w sobie, eo jej najwię­
kszą sławę i chlubę przynosi, co w dziejach te­
go rycerckiego narodu dramatycznością lub ro- 
mantycznością wypadków uderzyć wyobraźnię 
zdolne, wszystko to świetnem i barwnein swo­
jem piórem i z gorącem patryotycznem uczu­
ciem w opowiadaniu Gamy Camoens nakreślił.

Opowiadanie zaczyna się z dość daieka, bo od 
geograficznego poglądu na całą Europę, gdzie o 
stronach bliżej nas obchodzących następujące 
znajdujemy wiersze:

Ztąd po Tanina w przestrzeni Bzerokiej 
Siedzą Rnsiny, Moskale i Finy,
Dawni Sarm aci: zaś Hercyńekie atoki 
To Markomanów i PolBki dziadziny.

Z gorąeą apostrofą zwraca się poeta do Gre­
cji, jako do ziemi swobody, mądrości i sztuki, 
chwali Italię jako kolebkę narodu zwycięzców, 
Hiszpanii między ludami europejskiemi oddaje 
pierwszeństwo, jako niby głowie całej Europy, 
ale wyżej jeszcze nad nią stawia własną swą 
ojczyznę:

Czem dla Europy Hiszpania — tem właśnie
Jeet Luzytania dla niej — jej koroną

Opowiadając historyę Portugalii w całej jej 
rozciągłości, poeta mógł popaść łatwo w ten 
błąd, jakiego wielu mniej od niego zdolnych pi­
sarzy się dopuściło, żeby opowieść jego przemie­
niła się w rymowaną niejako kronikę. Instynkt 
poetyczny uratował jednak Camoensa od tego 
niefortunnego przeobrażenia poezyi w wierszo­
waną prozę, jako rzeczywisty artysta umiał so­
bie w tem poradzić i stawiając jedne wydarzenia

na pierwszym, a inne na drugim lub dalszym 
jeszcze planie, wysuwając jedne na pełne świa­
tło, a drugie pozostawiając w cieniu, uczynił 
rzecz zim ującą i przemawiającą do wyobraźni 
zarówno przez plastyczność obrazów, jak ich 
dramatyczność. Tym sposobem stało się, że to 
opowiadanie Gamy składa się z wielu drobnych 
ale silnemi rysami naznaczonych szkiców i kilku 
obszerniejszych, na większą skalę i z całą dokła­
dnością wykonanych epizodów.

Już zaraz na samym początku, po śmierci 
pierwszego założyciela Portugalii, spotykamy się 
z takim pełnym tragicznych motywów i wielkie­
go bohaterstwa ustępem. Kiedy król Henryk u- 
marł, wdowa po nim, powtórne zawarłszy śluby, 
syna swojego z pierwszym mężem chciała wy­
zuć z tronu, opierając się na tem. że kraj ten 
oddany był Henrykowi jako jej posag, a zatem 
jej własność stanowi. Wszczyna się tedy oburza­
jąca wojna domowa, wojna między matką a nie­
letnim synem, w której królowa dzięki pomocy 
swojego krewnego, króla kastylijskiego. zwycię­
stwo nad zwolennikami syna odnosi. \ 'r ostatniej 
jeszcze twierdzy zamknął się młody książę z- 
swymi wiernymi, ale i tę ścisnęli nieprzyjar- 
ze wszech stron i młody Altons był już i .izki 
zguby nieuchronnej, gdyby nie poświęcenie je­
dnego z jego wodzów, Egasa. Wiedział Egas, że 
ratunku już nia ma, idzie więc do obozu wro­
gów i w imieniu swego pana, "boć bez jego 
wiedzy, zawiera z nimi pokój pod tym warun 
kiem, że jeśli od twierdzy odstąpią, Alfons w o- 
zuaezonym czasie przybędzie do króla kastyl- 
skiego i hołd mu złoży.

Kaitylczycy zgodzili się na to, ustąpili z pod 
twierdzy, wrócili do siebie i czekali na spełnie­
nie warunków. Już bliski był ostateczny termin, 
a Alfons nie zjawiał się u króla kastylijskiego, 
bo zjawić się nie miał nigdy zamiaru i warun­

ków przez Egasa podanych nie przyjął. Lecz cóż 
się dzieje? Zamiast Alfonsa stawi się przed 
królem kastyhjskim sam Egas; on to zawarł nie­
gdyś traktat, jak się teraz przyznaje, bez wiado­
mości swego p an a , a kiedy nie dopełnił jego 
warunków, teraz
Jak wiarołomca staje spłacić głową 
Nie wypełnione swe rycerskie słowo.
Prowadzi z sobą i dziatwę i żonę 
J wszyscy stają jako zakładnicy;
Stopy ich bose, szaty ich znoszone 
Nie pomstę budzą ale łzę w źrenicy.
— Królu i panie — rzecze —  nie spełnione 
Traktaty. Śmiałość mojej obietnicy 
Dziś możesz pomścić. Oto ci w zamianę 
Przynoszę życie za słowo złamane.
Jako skazaniee, co mękę konania 
Już przebył w sobie — spokojny przed katem 
Szyję na płachę (na pień) zakrwawioną skłania 
I czeka cięcia, które go ze światem 
Rozdzieli wiecznie: tak pełen poddania 
Egas przed groźnym króla majestatem 
Stał: — lecz król w seren ocenia tę prawość 
I gniew w nim stygnie, budzi się łaskawość.

W ten sposób poświęcenie Egasa ocaliło mło­
dego Alfonsa, bo król kastylijski bohaterstwem 
wiernego wazala wzruszony i Egasowi życie da­
rował i wojny juz nie ponowił.— Ten król Alfons 
świetnie się potem zapisał w historyi Portugalii 
przez krwawe walki z Maurami i liczne nad ni­
mi zwycięstwa. Przed jedną z takich bitew Chry­
stus na krzyżu przybity pokazał się Alfonsowi, 
a wojsko jego na wieść o tym cudzie zdwojo- 
nem zapłonęło męztwem, i z nieustraszonym za­
pałem uderzyło na Maurów.
Wnet też szyki Maurów mięszają się, chwieją.
W nagłym pośpiechu ledwie za broń chwycą;

Stanęli — jeszcze rumaki nadzieją!
I straszny atał ponieśli konnicą.
Portugalczykom ramiona nie mdleją,
By spotkać wroga dzidy jak las świecą1 
Tysiące Maurów na ich ostrzach legły,
Tysiące z krzykiem: Allach! z pola zbiegły.

Podobnych bitew, zwyeięztw i klęsk portugal­
skich pełno w poemacie Camoensa; zgrzyt mie­
czów i tentent rozhukanych krwią koni ustawi­
cznie w nim słychać, a wszędzie poeta podnosi 
z uwielbieniem męztwo swych ziomków, przez 
które odpierali najazdy wrogów lub granice swe­
go państwa rozszerzali. Naturalnie, z najwięKsza 
chlubą wspomina on walki z niewiernymi, walki, 
w których krzyż ścierał się z półksiężycem i 
gdzie miecz portugalski zwycięziwo ewangelii wy­
walczał

Nie brak tu jednakowoż i ustępów w innym 
całkiem rodzaju, opowieści, w których płomieni* 
miłości podobne w świecie czynią spustoszenia 
jak żelazo i ogień rozżartych na siebie nieprzy­
jaciół. Do takich należy tragiczna historyi o pię­
knej Inez de Castro, którą na jej nieszczęście 
pokochał syn królewski i następca tiunc tak stale 
i wiernie, że o żadnych innych ślubach słyszeć 
nie chciał. Ten niestosowny wybór rozgniewał 
bardzo króla, ojca dbałego o dobro dynastyi, i 
aby syna od kochanki uwolnić, wydał on wyrok 
śmierci na nieszczęśliwą Inez.

Poeta przez usta opowiadającego Gamy wyra­
ża swoje głębokie oburzenie nad tym niegodnym 
czynem i tkliwe pamięci Inezy poświęca wspo­
mnienie.

Epizod o pięknej Inez, jest jednym z najsła­
wniejszych ustępów poematu.

(C. i .  »„). 
m/m BeloOtotwhi.
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dowe, zabarwione dążeniem odśrodkowem, jak 
w grapie posłów włoskich i w garstce posłów 
niemieckich z Czech mianowicie, — czy wreszcie 
jakieś nieokreślone dokładnie pragnienia eko­
nomiczno - społeczno - antysemicko-reakcyjne. Do­
tychczasowa większość miała w swojem łonie po­
słów, którzy się przechylali to do jednego, to do 
drugiego z powyżej wymienionych żywiołów, nie 
była dość jednolitą pod względem zapatrywań 
politycznych, a liczebnie była słabą i niepewną. 
Ciy przyszła większość będzie więcej jednolitą i 
liczebnie poważniejszą, to się okaże. W  jej skład 
ma wejść niemieckie stronnictwo liberalne, które 
dotąd było w opozycyi, dalej reprezentanci więk­
szej własności z Czech, jeżeli z nimi przyjdzie 
do porozumienia, dalej umiarkowane żywioły z 
krajów alpejskich, zwolnione od balastu kleryka- 
łów irredentystycznych Włochów, dalej Staro 
czesi, ilu ich do Izny poselskiej się dostanie 
wresacie posłowie z Galicyi. Ci uchodzą za naj­
pewniejszą podporę gabinetu i za niezawodne 
ogmwo ncwego łańcucha większości.

Że między kierownikami stronnictwa liberalnego 
a .ządem toczyły się i toczą jakieś układy, to można 
wnioskować nietylko z wielu głosów w dziennikach 
ale szczególnie z tego, że ci kierownicy nie spieszyli 
się wcale z organizowaniem akcyi wynorczej, bo 
dopiero na dzień 8 lutego zwołali pierwsze zgro 
madzenie na wspólną wstępną naradę, jakby wy­
czekiwali wypadku, od którego zawisłem będzie 
ich dalsze postępowanie, oraz ton i treść odezwy 
wyborczej. Takim wyczekiwanym wypadkiem, któ­
ry się spełnił, jest dymisya p Dunajewskiego. 
On temu stronnictwu od chwili, kiedy został mi 
uistrem, był solą w oku, kolką w boku tak wte 
dy, kiedy w budżecie były niedobory, jak i wte 
dy, kiedy zaczęły się pojawiać nadwyżki, tak wte­
dy, kiedy zaciągał pożyczki, jak i wtedv, kiedy 
zamiast zrealizować uchwaloną pożyczkę zacząi 
spłacać 8utre długi zapasami kusuwemi.

Go raz bliższą staje się chwila, kiedy trzeba 
będzie uregulować walutę i na nowych podsta­
wach zawrzeć traktaty cłowo-haudlowe. Przepro­
wadzenie takich spraw było z większością dotych­
czasową bardzo niepewne, zwłaszcza opozycja 
stronnictwa liberalnego byłaby bez wątpienia wy­
stąpiła tern silniej i z większą zawziętością. Le­
piej zatem — według wskazówek przezorności 
złagodzić tę opozycyę i przemienić ją w paityę 
życzliwszą, niż narażać się na dalszą, wielce kło­
potliwą walkę o wyniku problematycznym. Tak 
tłomaCi^ sobie właściwe przyczyny ustąpienia p 
Dana ewtkiego, Taaffe poświęcił go n* ofiarę li­
beralnym Niemcom, ale czy ich przez to pozy- 
aka, to wielce wątpliwe — chyba za cenę teki 
po p. Dunajewskim. Wprawdzie jest już miano 
wany nowy minister skarbu, a l e  on  b ę d z i e  
t y l k o  t y m c z a s o w o  z a j m o w a ł  t ę  p o s a ­
d ę  — tak przynajmniej się zdaje — i ustąpi, 
skoro po wyborach i zwołaniu izby poselskiej 
stronnictwo liberalne przejdzie na stronę rządu, 
aby i i  obić miejsce niiustrowi zawodowemu. Czy 
nim będz e Plener, czy Chertek, czy kco inny, to 
zobaczymy.

Teraz nasuwa się pytanie: J a k i e  s t a n o ­
w i s k o '  z a j m i e  K o ł o  p o l s k i e  w o b e c  
z m i e n i o n y c h  s t o s u n k ó w ?

Dymi-sys p. Dunajewskiego i zbliżenie się do 
lewicy niemiecku-liberainej oznacza, ż e  w g a ­
b i n e c i e  p r z e c h y l i  s i ę  k i e r u n e k  p o ­
l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  w d u c h u  c e n t r a ­
l i z m u  n a  k o r z y ś ć  ż y w i o ł u '  n i e m i e- 
e k i  e g  o. Stosunek Koła polskiego do rządu mu- 
l zatem uledz zmianie i stać się więcej samo­
dzielnym, ostrożniejszym i baczniejszym na zna­
czenie i godność własną i kraju. Aby Koło pol­
skie poważne liczbą mogło stale należeć do pro­
jektowanej nowej większości, (a bez Koła taka 
większość jest nawet niemożliwą), potrzeba, aby 
to Koło na umówionych warunkach zawarło 
p.erw układ z innemi klubami, a szczególnie z 
klubem liberalnym. Do takich warunków należa­
łoby między innemi o d d a n i e  t e k i  h a n d l u  
l n b  r o l n i c t w a  P o l a k o w i .  O takiej kombi­
nacji już przebąkiwano. Ale oddanie jednej teki 
ministerynlnej Polakowi byłoby tylko zewnętrzną 
oznaką zawartego układu i rękojmią, że układ 
będzie dotrzymany; w punktach układu zaś mu­
siałoby być uroczyste zapewnienie, że całość i 
autonomia kraju nie będą naruszone, że ta auto­
nomia szczególnie na polu ekonomicznem będzie 
rozszerzoną, ż e  j ę z y k  p o l s k i  j a k o  u r z ę ­
d o w y  b ę d z i e  z a p r o w a d z o n y  i w d y k a -  
s t e r y a c h  p o d l e g a j ą c y c h  m i n i s t e r ­
s t w u  s k a r b u  i h a n d l u ,  że uniwersytet lwow­
ski będzie eorychlej uzupełniony, że skarb pań­
stwa będzie uwzględniał i popierał z większą 
sprawiedliwością i pieczołowitością usiłowania kra­
ju na polu ekonomicznem i t d i t. d.

Omawianie tych spraw z większemi szczegóła­
mi należy do kandydatów poselskich do i kiero­
wników agitaeyi wyborczej — a następnie do sa 
mego Koła. Od kraju teraz zależy, czy oceni sy­
tuację i wybierze takich posłów, którzyby spro 
stali warunkom położenia i przyszłym zadaniom 
Izby — bez oddawania się rządowi z ślepem 
zaufaniem — a z uszczerbkiem godności i potrzeb 
kraju.

W ie d e ń ,  4 lutego.
(§.) Rozwiązanie Izby poselskiej i dym sya mi­

nistra dra Dunajewskiego, oto niespodziauka m  
niespodzianką, jedna większa niemal od drugiej! 
Podobnie jak bezpośrednio przed rozwiązaniem 
Rady państwa spierały się dzienniki póiurzędowe 
o termin poświ jteeznego zebrania się 3tarej Izby 
poselskiej — zaprzeczały wczoraj jeszcze źródła 
półurzędowe w sposób stanowczy pogłosce o róż­
nicach zachodzących pomiędzy lir. Taaffern a dr. 
Dunajewskim i o możliwej dymisji ostatniego, za­
pewniając natomiast, że gabinet hr. Taaffego do 
przeprowadzenia nowych wyborów pozostanie bez 
wszelkich zmian. Tymczasem prędzej, aniżeli kto­
kolwiek mógł był się spodziewać, zadała półurzę- 
dowcom kłam urzędowa Wien-r Zeitung, ogła­
szając odręczne pisma cesarskie, przyjmujące dy­
m isję dr. Dunajewskiego, a mianujące jego na­
stępcą w urzędzie dra E m i l a  S t e i n b a c h a ,  
szefa sekcyjnego w ministerstwie sprawiedli­
wości.

Wprawdzie osobistość nowego austryackiego 
ski.ruu nie posiada żadnej wybitniejszej barwy 
politycznej, nie mniej przeto sam fakt usunięcia 
ar. Duna ewskiego z gabinetu posiada ogromną 
doniosłość polityczną, jeśli takowy nie oznacza 
początku zmiany zupełnej dotychczasowego syste-

matu politycznego Można bowiem ustąpienie dr. 
Dunajewskiego tłumaczyć w ten lub ów sposób, 
można przytaczać tę lub ową rzeczową lub oso­
bistą przyczynę jego dymisji, żadną miarą atoli 
nie można zaprzeczyć, że usunięcie tak wybitne.) 
osobistości z gabinetu posiada ogromną zasadni­
czą doniosłość, że eleminowanie tego znamienite­
go przedstawiciela dotychczasowej większości par­
lamentarnej z łona rządu, zwłaszcza przed doko 
naniem nowych wyborów, oznacza stanowczy 
zwrot hr. Taaffego ku liberalnej niemieckiej le­
wicy, a m o ż e  t e ż  i p o c z ą t e k  z u p e ł n e j  
z m i a n y  s y s t e m a t u  r z ą d o w e g o .  Wpraw­
dzie miejsca dr. Dunajewskiego w gabinecie nie 
zajął żaden z przedstawicieli lewicy, lecz tylko 
politycznie bezbarwny urzędnik, nie mniej przeto 
sam fakt tej dymisji jest w danym razie wielce 
doniosłem zdarzeniem politycznem, znaczącem wy­
raźnie kierunek przyszłej polityki rządu.

Jeżeli chcemy szukać właściwej przyczyny tej 
ewolucji rządowej, nie trudno znaleść ją w agi­
tacji Młodoczeehów przeciwko ugodzie czesko- 
niemieckiej. Młodoczesi zakwestyonowali ugodę, 
zniszczyli stronnictwo Staroczechów, a niszcząc 
tychże, zniszczyli zarazem dotychczasową więk­
szość parlamentarną, której wyrazem w gabinecie 
był właśnie dr. Dunajewski. Nikt więc tylko 
Młodoczesi spowodowali pośrednio upadek dra 
Dunajewskiego.

Niemiecka lewica kołacze tedy do wrót rządo­
wych, a z nią wciąga do gmachów ministeryal- 
uych nowy kierunek polityczny, zmiana dotych­
czasowego systematu. Caveant consults!

Wybory do Rady państwa.

K r a k ó w „ 5 lutego.
Ustąpienie ministra Dunajewskiego oddziałać 

musi w naturalnem następstwie rzeczy także na 
akcyę wyborczą w kraju naszym, a w pierwszym 
rzędzie na stanowisko tak zwanego stronnictwa 
konserwatywnego, które w byłym ministrze skar­
bu upatrywało zawsze pewien punkt oparcia swej 
polityki, widziało w nim — pomimo licznych za­
wodów — rzecznika swych interesów w gabine­
cie. Takby przynajmniej być powinno, bo wybór 
korony nie jest w takich razach dziełem przy­
padku, lecz obmyślany jest z góry na to, aby ga 
binet był także wyr-zem ludów i krajów, w skład 
monarchii wchodzących. Obecnie, skutkiem dymi­
sji Dunajewskiego, zmienia się tem samem sto­
sunek delegacji polskiej do rządu, skoro zmie 
nia się gabinet, skoro ubywa z niego jeden z naj­
ważniejszych czynników, jakim był dotychczaso 
wy, minister skarbu.

Śmiesznym więc jest po prostu domysł Ceasu, 
zaaphkowany zaraz wczoraj we formie t e l e g r a ­
m u  z W i e d n i a ( ? (), „że w stosunku rządu do 
Koła polskiego z m i a n a  z a j ś ć  n i e  p o w i n ­
n a  (!) i że stosunki te pozostaną nadal dobre**.  
Znaczyłoby to, że Koło polskie powinno być za­
dowolone z każdego rządu, bo o n o  jest dla rzą­
du, a nia rząd dla niego.

Nasze zdanie jest pud tym względem odmień 
ne, — przedewszystkiem zas sądzimy, że wybor­
cy tem bardziej wobec faktu ustąpienia Dunajew­
skiego p o w i n n i  z e r w a ć  z w z g l ę d a m i  ca 
„rząd sprzyjający krajowi*1 a wybrać posłów nie­
zależnych i śmiałych, którzyby wpłynęli na w y ­
t w o r z e n i e  s i ę  rządu takiego, aby on c z u ł  
s i ę  z o b o w i ą z a n y m  do sprzyjania naszemu 
krajowi.

Zwracamy przy tem uwagę, iż były minister 
D u n a j e w s k i  został Członkiem Izby panów, a 
iako taki nie jest wybieralny na członka Izby po­
selskiej a tem samem okręg wyborczy miast 
B i a ł a - W i e li  c z k a  N o wy  S ąc  z,  ma wolne 
ręce...

Wobec tego, co muwimy dzisiaj w artykule p. t. 
„ P r o g r a m  w y b o r c z y  k l u b u  l ewi cy** 
czgjemy się zwolnieni od omawiania i obrony 
uchwał klubu lewicy, podanych wczoraj w na­
szym dzienniku dotyczących organnacyi wy­
borczej stronnictwa naszego. Zaznaczyć jedynie 
musimy, że o wypowiadaniu „wojny** komitetowi 
centralnemu nikt tutaj nie myśli, choć z drugiej 
strony za „ n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę  w y b o r ­
czą** komitet centralny również uchodzić nie 
może, jak tego żąda Prttg ląd.

Zarówno program klubu lewicy, jak uchwały 
ugo co do organizacji wyborczej znajdują w kra­

ju licznych zwolenników. D tk n n ik  Polski pisze 
w tym względzie:

„Klub lewicy przystępuje do zorganizowania 
stronnictwa w kraju, a organizacya ta najłacniej 
da się przeprowadzić przy sposobności wyborów 
do Rady państwa. O ile chodzi o sprawę Samych 
wyborów, o tyle klub lewicy w komnnikacie 
swym nietylko nie wyklucza porozumiewania się 

komitetem centralnym wyborczym, ale owszem 
stawia je w sposób zupełnie jasny; — nie wątpi­
my, że . komitet centralny w interesie kraju i 
społeczeństwa chętnie przyjmie to współdziałanie. 
Program, ogłoszony przez sejmowy klub lewicy, 
znajduje niepodzielny poklask w całym kra ju : 
z e w s z ą d  d o c h o d z ą  n a s  w i e ś c i ,  ż e  w y- 
3 o r c y  g ł o s y  s w e  c z y n i ą  z a l e ż n e  od 
t e g o ,  a ż e b y  k a n d y d a t  p r z y s t ą p i ł  j a-  
8 u o i o t w a r c i e  do  t e g o  p r o g r a m u ,  
który zapowiada politykę czynów przy zupełnem 
jednak zachuwaniu solidarności Koła na ze­
wnątrz.**

Ze Lwowa donoszą, iż dzisiaj 5 t. m. odbę­
dzie się w sali posiedzeń rady miejskiej pierw­
sze zgromadzenie wyboreze.

Pierwsze posiedzenie komitetu przedwybor­
czego dla przeprowadzenia wyborów posła do 
Rady państwa z kuryi gmin wiejskich powiatu 
trakowskiego odbędzie się w p i ą t e k  dnia 13 
utego b. r. o godzinie 11 przed południem w 

sali posiedzeń Rady powiatowej w Krakowie przy 
alicy św. Marka, 1. 5.

Kandydaci chcący się ubiegać o mandat z tej 
turyi w okręgu wyborczym K r a k ó w - C h r z a -  
n ó w - W i e l i c z k a  zechcą co do powiatu kra- 
towskiego zgłosić swą kandydaturę pisemnie do 
rąk podpisanego dnia 12 lutego b. r. włącznie; 
a mogą również przybyć na wyżej oznaczone po­
siedzenie komitetu celem złożenia wyznania swych 
irzekonań politycznych.

Kraków, dnia 5 lutego 1891.
A . Mtlieski. 

prezes Rady powiatowej krakowskiej.

Centralny komitet przedwyborczy podaje do 
wiadomości interesowanych, ze urzęduje codzien­
nie od godziny 12 do 2 w południe, w gmachu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ulica Ka­
rola Ludwika 1. 1 i udziela info.macyj zgłaszają­
cym się członkom komitetów powiatowych. Wszel­
kie pisma do komitetu centralnego należy prze 
syłać na ręce sekretarza komitetu dra Tadeusza 
Skałkowskiego — Lwów, ulica Karola Ludwika 
nr. 1.

W obozie ruskim ruch przedwyborczy postę- 
puje raźno i żywo. Cała Wschodnia Galicya, za 
mieszkana przez Rusinów, agituje; partya Romań­
czuka przygotowuje się do walki o wyznawców 
programu, moskalofile starają się przeprowadzić 
stronników „pojednania**.

Agitują wszyscy: księża, nauczyciele, sędzio­
wie i t. d. Narodowcy postawią jato  kandyda­
tów do Rady państwa przedewszystkiem tych, 
którzy z nich stworzyli „nową erę** lub za nią 
się otwarcie w Sejmie lub na większych zgroma­
dzeniach oświadczyli.

Do tych w pierwszym rzędzie należy: Romań­
czuk, Siczyński, Teliszewski, Szechowicz, sekre­
tarz sądu w Przemyślu.

Na czele kandydatów z obozu moskalofilskiego 
stoi Antoniewicz

Narodna Rada  wydała broszurkę arkuszową 
p. t. „Jak wybierać posła do Rady państwa?" 
i w sposób przystępny, prosty, a jasny wykłada 
w niej v.yboreom co to są wybory, na co są 
komitety wyborcze, kto ma prswu wybierać, kto 
może Dyć wybranym, jak się odbywają wybory, 
jak się układa lista wyborcza i t. d. Pisząc o 
składzie komisyi wyborczej, określa broszura 
krótkiemi słowy, jakie prawa ma w komisyi k o- 
m i s a r z .  „ J e g o  c z y n n o ś ć  — czytamy — 
p o l e g a  n a  t e m  t y l k o ,  b y  s i ę  s t a r a ł  o 
t o ,  a ż e b y  p r z y  w y b o r a c h  p a n o w a ł  
s p o k u j i  p o r z ą d e k  i ż e b y  n i e  w y k r a ­
c z a n o  p r z e c i w k o  o r a y u a c y i  w y b o r ­
czej**.

Broszura końezy się ustępem, wzywającym Ru­
sinów, by jak jeden mąż stanęli razem do wy­
borów, „a zwycięstwo będzie nasze1*.

„Jeżeli wybierzemy do Rady państwa — czy- 
-tamy dalej — przynajmniej dwunastu posłów 
ruskich, wtedy oni będą mogli utworzyć w Wie­
dniu k l u b  r u i  k i i  będą mogli wówezas po­
dobnie jak posłowie ruscy w Sejmie ćmiało i 
odważnie bronić praw ruskiego narodu. Ruski 
główny komitet wyborczy spełnia wolę narodu 
i wyznacza wam, panowie,' na posłów ludzi naj- 
lepszjch, czystego patryocyzmu, czystego chara­
kteru, którzy stoją przy narodzie i jego progra­
mie Pokażmy przed światem, że jesteśmy naro­
dem i wyślijmy do Wiednia takich posłów, 
któizy nam przyniosą cześć i sław ę!“

Przegląd polityczny.
, K r u /c ó w ,  5 lutego.

Pakt ustąpienia ‘ministra D u n a j e w s k i e g o  
był tak dalece trzymanym w tajemnicy, że je 
szcze wczorajsze dzienniki wiedeńskie nie mają 
żadnej wiadomości o tym fakeie. Jednak już wie­
czorne wydania dzienników wiedeńskich poświę 
cają dłuższe artykuły zmianie w ministerstwie 
skarbu.

Półurzędowa prasa żegna ustępującego mmi 
stra pochlebną oceną jego rządów i podnosi wy­
sokie odznaczenia, jakiemi obdarzono go równo­
cześnie z przyjęciem dymisji. Wielce charakte­
rystycznym jest ustęp Fsemdenblattu, który przy 
taczamy dosłownie: „Ustąpienie ministra skar­
bu — pisze Fremdenblntt — nastąpiło jeszcze 
przed powszechnemi wyborami nie bez celu i po­
litycznych pobudek, a zastąpienie szefem sekcji 
w ministerstwie sprawiedliwości p. drem Emi­
lem S t e i n b a c h e m  daje niemieckim libera­
łom wskazówkę, że rząd pragnie usunąć pozory 
przechylania się do pewnego stronnictwa, lub 
pewnej oznaczonej większości i stara się o przy 
ciągnięcie każdego umiarkowanego stronnictwa. 
Dr. Dnnajewski, jako polityk, reprezentował w 
ministerstwie kierunek, zmierzający do utrzyma­
nia stosunków z dzisiejszą większością. J e g o  
u s t ą p i e n i e  o z n a j m i a ,  że  s t a n o w i s k o  
w y ł ą c z n e g o  o p i e r a n i a  s i ę  n a  p r a w i  
c y  p o r z u c o n o  i m i n i s t e r s t w o  p o w r ó ­
c i ć  do  n i e g o  w i ę c e j  n i e  mo ż e .  Myśl tę 
wyrażono dobitnie również w powołaniu dra 
Steinbacha do gabinetu. “

Prasa .iberalna wiia ustąpienie ministra Duna 
iewskiego z niekłamaną radością, a N. Fr. Presse 
odmawia mu nawet wszelkich zasług w wykony­
waniu urzędu ministra skarbu. Dziennik ten u 
waża zmianę w ministerstwie za naturalny wy 
nić w zmianie polityki hr. Taaffego i oświadcza, 
że żaden z centralistów nie mógłby zasiadać w 
gabinecie obok dra Dunajewskiego, którego uwa­
ża stronnictwo niemieckich liberałów za najważ­
niejszą przeszkudę w porozumieniu się z mini­
sterstwem.

Nowy minister dr. Steinbach, szef sekcji w 
rfnuisterstwie sprawiedliwości, na dotychczaso- 
weni stanowisku cieszył się uznaniem. Dotych­
czasowa jego karyera urzędnicza nie nadaje mu 
jednak kwalifikacyi na ministra skarbu, & w ży­
cia politycznem nie odgrywał dotychczas żadnej 
roli. Minister zaimował się podobne po za czyn­
nościami swego urzędu studyami ekonomii spo­
łecznej i prawem puliicznem, ale i tu nie od­
znaczył się żadną pracą, która uzasadniałaby zbyt 
wielkie nadzieje z powodu jego nominacyi. Rzą­
dy jego uważamy za przejściowe, a powołanie 
swoje zawdzięcza #n niepewności wyniku wybo­
rów i konieczności pewnego przejścia między 
drem D u n a j e w s k i m  a rzeczywistym jego na­
stępcą.

ŁjapiSaliŚmj
Fiemcy a Austro- Węgry.

już kilka razy zdanie dziennika 
Hatnb. Fachr. bardzo nieprzychylne dla Austro- 
Węgier, wypowiedziane z okazyi rokowań o trak­

tat cłowo-handlowy między Niemcami a Austro- 
Węgrami. W jednym z artykułów tego dziennika 
wszelkie ustępstwo na rzecz A astro-Węgier na­
zwane jest haraczem. Tak szorstkie traktowanie 
Austro-Węgier stało się powodem, żo jedne dzien­
niki obruszyły się na ks. Bismarka w przypu­
szczeniu, że owe artykuły pochodzą z natchnie­
nia jego, inne nie chciały wierzyć tem u, by Bi-

smark dopuszczał się takiego braku taktu nietyi 
ko wobec zaprzyjaźnionego rządu zagranicznego, 
ale nawet rządu niemieckiego, który owe roko­
wania rozpoczął. W najnowszym długim artykule 
pod napisem : „Niemcy a Austrya1* dziennik
wspomniany oświadcza wyraźnie, że rozwijane 
zapatrywania na projektowany traktat ełowo-han 
dlowy są jego własne. Mówiąc zaś o rzeczy sa­
mej, przypomina, że Bismark obronił przymierze 
Niemiec z Austro-Węgrami od wszelkich napaści, 
że j i  rozszerzył w przymierze potrójne, że je 
wzmocnił życzliwością ze strony Anglii, — ale 
z drugiej strony na p o ż y t e k  N i e m i e c  za ­
p r o w a d z i ł  s y s t e m  o c h r o n n y  s z c z e ­
g ó l n i e  d l a  p ł o d ó w  z i e m i a ń s k i c h .  Otóż 
teraz Austrya domaga się zmiany tego stanu, 
który zapewniał dotąd popularność przymierza 
skoro żąda zniżenia niemieckich ceł zbożowych. 
„Pożądliwy rolniczy egoizm** jest przeto winą 
Austryi, nie Niemiec. Co tam nazywają „ekono 
mieznem zbliżeniem,“ to ze stanowiska niemiec­
kiego jest „ e k o n o m i c z n e m  w y z y s k i w a  
n i e m . “ Niemiecko-austryackie przymierze jest 
w y n i k i e m  w s p ó l n y c h  p o l i t y c z n y c h  
i n t e r e s ó w ,  a l e  n i e  e k o n o m i c z n y c h .  
Niemcy nie żądały od Austryi nigdy żadnych 
ofiar ekonomicznych i słnsznie przemysłowcy au- 
siryaccy byliby oburzeni, gdyby od nich żądano, 
aby ustępstwami ca pola handlu i przemysłn 
okazali swoją polityczną życzliwość dla Niemiec

Atoli prawdą jest, że ks. Bismark użyje wszel 
kiego wpływu, a b y  z a p o b i e d z  z n i ż e n i u  
c e ł  z b o ż o w y c h ,  w tej sprawie jest on w 
zgodzie z przeważającą (?) większością narodu nie­
mieckiego.

Z  Niemiec.
Dzienniki niemieckie rozpisują się szeroko o 

dymisji hr. Walderseego i zazuaezają, że hr. 
Waldersee wcale nie miał ochoty obejmować ko­
mendę korpusu IX po generale Leszczyńskim 
lub któregokolwiek innego, ale w myśl karności 
wojskowej musiał się poddać rozkazowi. W de­
krecie nominacyjnym jest ustęp, w którym Wal­
dersee przeznaczony jest na wodza jednej armii 
na wypadek wojny. Ten ustęp zwraca na siebie 
uwagę przez to. że hr. Moltke nie byt wodzem 
żadnej szczegółowej armii, lecz najwyższym kie­
rownikiem wszystkich operacyj wszystkich armij; 
Waldersee spodziewał się, że kiedyś i on zajmie 
podobne stanowisko, ale się dowiedział, że za­
miar i postanowienie cesarza są inne. Następcą 
po Walderseem ma być hr. S c h l i  e f f e  n. Ge 
nerał Leszczyński zaś został uwolniony ze służ­
by czynnej i otrzymał nominację na szefa je­
dnego pułku Nr. 60. Dymisya jego nie ma ża­
dnego związku przyczynowego z goszczeniem u 
sienie ks. Bismarka, bo podanie o dymisję jest 
dawniejsze, niż zaproszenie Bismarka na ucztę.

O zmianach w gabinecie pruskim i w rządzie 
Rzeszy niemieckiej przebąkują dzienniki niemie­
ckie dość często. Teraz mówią, że kanclerz Ga- 
privi przeciążony pracą ma otrzymać zastępcę w 
prezydenturze gabinetu pruskiego i tym zastępcą 
będzie minister M i q u e 1. Równocześnie słychać, 
że UHtąjwą pp. M a l t z - n  i Ho e t t i e h e r .  -

Wobec rokowań o zawarcie traktatu haudlowo- 
cłowego między Niemcami a A astrją —  uwagi 
godną jest uchwała, jaka zapadła jednomyślnie 
w Radzie rolniczej w Berlinie W niej powie­
dziano: Przy zawieianiu nowych traktatów han 
dlowych należy u t r z y m a ć  o c h r o n ę  p r a c y  
r o d z i m e j ;  do z n i ż e n i a  c e ł  r o l n i c z y c h  
n i e m a  ż a d n e g o  p o w o d u .  Dalej należy u- 
iizymać ochronne przepisy p r z e c i w  z a w l e ­
c z e n i u  z a r a z y  b y d l ę c e j .  Uchwała ta bę 
dzie przedłożona parlamentowi i kanclerzowi

Dążeniem tej uchwały jest zapobiedz wszelkim 
ustępstwom na rzecz Austro-Węgier nietylko w 
cłach ziemiańskich, ale i w dowozie bydła, a 
ewentualnie poprzeć rząd niemiecki w targowa­
nia się z A ustr/ą o rozmiary wzajemnych u- 
stępstw.

System rsądowy na Rusi.
Grahdanin zamieszcza następującą korespon­

dencję z Wołynia:
„Krążą tu pogłoski, dla nas Rosjan obywateli 

ziemskich bardzo niepokojące, jakoby istniał p r o ­
j e k t  z n i e s i e n i a  na  R u s i  s t a n u  w z m o  
c n i o n e j  o c h r o n y ,  to jest odjęcia władzom 
miejscowym wszelkich specyalnych prerogatyw. 
Wiadomość ta wyszła od żydów i już z tego 
względu brzmi dla nas złowrogo. Dla nas Rosjan, 
zamieszkałych tutaj, sprawdzenie się tej wieści 
byłoby faktem nader smutnym. Zaraz to wytłu­
maczę. Dopiero w ostatnich czasach, dzięki ener­
gii, która zawiała z Kijowa, my Rosjanie zaczę­
liśmy oczekiwać lepszych dm i zastosowania ta­
kiej polityki, która, prowadzona wytrwale i kon­
sekwentnie, mogłaby uwolnić częśc owo kraj naBZ 
od ucisku zbyt chłopomańskiej instytucyi „pośre 
dników mirowych**, a do pewnego stopnia i od 
ucisku żydów. Rządzenie krajem w tych duchu 
jest możliwe tylko z pomocą specyalnych prero­
gatyw, wypływających ze stanu ochrony; posłu­
gując się tylko zwykłemi, normalnemi środkami, 
celu tego osiągnąć nie podobna. Z chwilą zapro­
wadzenia w kraju ogólnej organizacji z zależno­
ścią władzy miejscowej od poszczególnych de­
partamentów w Petersburgu władza stałaby się 
bezsilną i bezbronną. To też zniesienie stanu o- 
chrnnnego na Rusi byłoby wprost pozbawieniem 
Rosyan obecnego poparcia, które bądź co-bądź 
zabezpiecza nas przed samowolą żydów i przed 
tendencyjnemi, autiszlacheckiemi poglądami, ja­
kim hołdują niektórzy pośrednicy mirowi. Oby 
wiec pogłoska ta okazała się fałszywą, jakkolwiek, 
powtarzam, sam fakt, że żydzi puścili ją w kurs 
i cieszą się z niej naprzód, stanowi sam przez 
się złuwrogą wróżbę.“

Korespondencja ta jest oczywiście wyrazem u- 
czuć i pożądań całej falangi czynowników rosyj 
skich i narzędzi rusyfikacyjnej polityki rządu, któ 
rzy w wyjątkowych ustawach i prerogatywach 
mają źródło duehodów i karyery r  tym sposobem 
żyją szkodą i uciskiem innych. Pogłoska o znie­
sieniu czy o ograniczeniu systemu wyjątkowego 
na Rusi trwogą przejęła te sfery pasożytnicze, a 
księcia Miszczerskiego pobudziła do charaktery­
stycznego wyznania, że bez praw wyjątkowych, 
bez policyjnej protekcji Rosyanie na Rusi żyć 
nie mogą, tak jak nie inoże walczyć au: koloni- 
zaeya rosyjska, ani rosyjska oświata i szkoła z 
żywiołem polskim —  bez ustaw wyjątkowych i 
samowoli policyjnej.

Z  Rosyi.
Wileńsk. Wiertnik, organ urzędowy spełnia­

jący na Litwie takie zadanie, jak W a r s  ta m k i  
Dntcićmk w Kongresówce, potwierdza wiadomość 
podaną przed kilku dniami w Nowej Reformie, 
że Rada państwa roztrząsa projekt, zmierzający 
do o g r a n i c z e n i a  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  
c u d z o z i e m c ó w  we  w s z y s t k i c h  z i e ­
m i a c h  c a r a t u .  Wileńsk. W iestnik dodaje, że 
nowa ustawa ma być niebawem opublikowaną i 
że ustawa ta zabroni w zasadzie cudzoziemcom 
nabywać nieruchomości w ODSzarze państwa ro­
syjskiego. Cudzoziemcy, będący już właścicielami 
zi.mi lub też w y j ą t k o w o  upoważnieni do na­
bycia ziemi, będą musieli bezwarunkowo p r z y ­
j ą ć  p o d d a ń s t w o  r o s y j s k i e  i w y k a z a ć  
z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o .

Według dzienników rosyjskich o t w a r c i e  
S e j m u  f i n l a n d z k i e g o  odbyło się tym ra­
zem z mniejszą uroczystością, niż zazwyczaj. Za­
równo w odpowiedzi stanów na mowę tronową, 
odczytaną p o  r o s y j s k u  przez generał guberna­
tora, jak i w toku obrad na pierwszem posie­
dzeniu, ujawniła się o p o z y c y a  p r z e c i w k o  
s y s t e m o w i  r u s y f i k a c / j n e m  u. Przy po­
witaniu posłów ze stanu duchownego burmistrz 
helsingforski E m a n n wyraził się, iż w obecnych 
warunkach reprezentanci kraju mają obowiązek 
jednomyślnie i otwarcie poinformować cara o 
w z b u r z e n i u  u m y s ł ó w  w F i n l a n d y f  

wskazać środki, które mogłyby usunąć przy­
czyny p o w s z e c h n e g o  n i e z a d o w o l e n i a .

W przeciwieństwie do prasy petersburskiej 
Moskowsk. Wiedomost. uważają porozumienie 
między Austryą a Rosyą za n i e m o ż l i w e .  
Wypadki ubiegłych lat dwudziestu dowodzą, 
zdaniem tego dzieLnita, że interesy Austro-Wę­
gier i Rosyi nie dadzą się pogodzić; Rosya 
zresztą, dla ktśrej każde zbliżenie się do Austryi 
na niekorzyść wychodziło, wcale nie potrzebuje 
przyjaźni Austryi; jedynie Austrya mogłaby pra­
gnąć poparcia Rosyi.

Kronika.
K raków , 5 lutego.

Nowy minister finansów dr. E m i l  s t e i n ­
b a c h  liczy obecnie 45 lat życia, urodził się w 
Wiedniu 11 czerwca 1846 r. Ukończywszy szkotę 
realną w Wiedniu, poświęcił się następnie siudyom 
prawniczym, opuścił łuwy uniwersytetu wiedeńskie­
go w r. 1861, a w dwa lata później otrzymał dy­
plom doktora praw i rozpoczął praktykę adwokacką. 
W tym czasie piacująo kolejno w naj większych kan- 
celaryach jako koncypient, aał się poznać z wy­
kształcenia i gruntowrych wiadomości fachowych i 
zwrócił na siebie uwagę władz. W następstwie tego 
mianowany w r. 1873 docentom w akademii han­
dlowej wiedeńskiej, już w rok później otri ymał 
tamże zwyczajną katedrę nank prawniczymi, równo­
cześnie zaś w r. 1874 złożył z nadzwyczajnym 
sukcesem egzamin adwokacki w wyższym sądzie 
krajowym w Wiedniu.

Od tego czasu karyera dzisiejszego ministra finan­
sów postępuje szybko naprzód. Dnia 4 grudnia 1874 
zostaje wicesekretarzem minisieryalnym w minister­
stwie sprawiedliwości, 17 listopada 1877 awaninjr 
na sekretarza ministeryalnego, a togo samego dnia 
w dwa lata później zyBkuje tytuł i charal ter radcy 
sekcyjnego Lnii. 18 października został rzeczywi­
stym radoą sekcyjnym, 18 grudnia 1882 otrzymuje 
tytuł i charakter radcy mmiateryalnego. Wybitne 
zdolności nie dawały mu długo e&jkać dalszych od- 
zuaczeń. Dnia 3 grudnia 1834 zostaje radcą mini 
steryalnym tx t 'ra  statuo», 4 listopada 1887 od­
znaczono go tytułem i charakterem szefa sekcyjne­
go, a 11 marca 1890 obejmuje już jako rzeczywi­
sty Bzef kierownietwo sekoyi w ministerstwie spra­
wiedliwości.

Obok tej karyery jego ściśle politycznej, nie bra­
kło drowi Steinbachowi i innych odznaczeń. Zasia­
dał już od r. 1877 w kumisyi egzaminacyjnej dla 
3g»aminów państwowych na uniwersytecie wiedeń­
skim, od r. 1884 piastował takie urząd nadzwy­
czajnego profesora ekonumii politycznej i nwuk finan­
sowych w akademii oryentalnej. ^ostawszy jednak 
„zeRm sekcyjnym, złożył tę godność dla zbytniego 
obciążenia pracą.

Nadto pusioda order Leopolda, krzyż komandor­
ski serbBkiego orderu Takowa, a od r. 1885 rosyj­
ski order Anny II klasy.

Dr. Steiubacb zazywa w jurydycznym świeci# 
wielkiego poważania. Zasłużył sobie na nie licznemi 
pracami z dziedziny prawa, które jednak w przewa­
żnej części publikował anonimowo. Działalność jego 
w ministerstwie sprawiedliwości zaznaczyła się wy­
bitnym współudziałem we wszystkich pracach ko­
dyfikacyjnych , a w szczególności wszystkie iowize 
ustawy, które bezpośrednio dotykają prawa cywilne­
go, bąoź z inBtytucyami cywiluemi w związku sto­
ją , są w części własuem dziełem dra Steinbacha, 
w części przychodziły do skutku za j#go wpły­
wem.

Pomimo tego wszystkiego dr. Steinbach za nadto 
mało znany jest dotąd z dziedziny wiedzy finanso­
wej , by z mianowania jego na miejsce Dunajew­
skiego można czynie wnioski o przys-łej jego aa 
tem polu działalności. Niepozbawionym prawdopo­
dobieństwa jest domysł, przez niektóre dzienniki 
wypowiedziany, że mianowanie to uważać należy za 
przejściowe. Przyszłość okoże.

Z „Sokoła** krakowskiego. W piątek 13 b. m. 
odbędzie się wieczorek gimnastyczny uczniów Towa­
rzystwa, połączony z ćwiczeniami grona nauczyciel­
skiego, pod kiernnkiem naczelnika p. T. Tyszeckie- 
go. V wieczorku weźmie udział chór „Sokoła1* z 
orkiestrą wojskową. Program będzie później ogło- 
Bzony. Jako nowość podajemy, że po raz pierwszy 
wykonane będą piramidy, połączone ze statuami 
marmurowemi.

W „Zgodzie *, Stowarzyszeniu rękodzielników kra­
kowskich, odbędzie się dla członków w sobotę d. 7 
b. m. wieczorek kostyumowy z tańcami. Początek 
o godz. 8 wieczorem.

Hipoteka uia aptek założoną zostanie A#~mkgi- 
stracie, właściciele aptek wezwani już zostali do 
wykazania swych praw.

Honorowe obywatelstwo TV myśl uchwały Ra­
dy miasta Krakowa z dnia 6 maja 1890 r. wyko­
nany zoBtał prz«<: p. Jana Zubrzyckiego, pod kie­
runkiem p wiceprezydenta FrUdleina, dyplom oby­
watelstwa honorowego dla JE. Pawła Popiela. Dy­
plom wykonany jest na pergaminie akwarelą, a w 
winieeie znajdują się widoki kościołów N. P. Maryi, 
Dominikanów, oraz Wawelu.
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„Warszawę" Grottgoi a, cykl arcydzieł nieśmier­
telnej pamięci artysty, wydać zamierza w naj­
bliższym czasie w Krakowie siostra ś. p. Artura, 
pani Marya z Grottgerów Sawiczewska. Siedm obra­
zów do tego cyklu należących, wydane zostaną w 
reprodukeyach heliograwurowyeh. Szczegóły o wy 
dawnietwie zamieszczone w ogłoszeniach naszego 
dziennika.

Odczyt. W niedzielę 8 b. m. w sali gimnazyum 
św. Anny odbędzie się bezpłatny wykład popularny, 
dziesiąty z rzędu urządzanych staraniem Towarzy­
stwa oświaty ludowej. Tym razem p. K. BaiŁosze- 
wicz mówić będzie „o Warszawie". Początek, jak 
zwykle, o godz. 3 po południu.

Z teatru . Na benefi* sympatycznej artystki pani 
Natalii Siennickiej w sobotę przygotowuje eię dra­
mat Hermana Sudermanna pod tyt. „Honor" yDie 
Ehrs), Główne role spoczywają w rękach pań Ka­
łużyńskiej, Wolskiej, Wojnowskiej, Siennickiej, oraz 
pp. Eiegera, Żelazowskiego, Enszkowskiego, Wer 
nera i Konopni.

Złotfl wesoło obchodził w Krakowie p. Stani­
sław Mens, nrzędnik powiatowej dyrekcji skarbu. 
Błogosławieństwa kościblnego sędziwej parze ndiie- 
1* w kościele N. Panny Maryi na Piasku ks. Ja- 
ryukiewicz. Na akt ten przybyli liczni krewni jubi­
latów.

ŚlUD. W kościele 00. Kapucynów pobłogosławio­
ny został związek małżeński, zawarty pomiędzy p, 
Klemensem Katowskim, doktorem medycyny, a pan­
ną Aleksandrą Armatowiczówną, córką znanego oby­
wateli p. Feliksa Armatowicza. Błogosławił przyja­
ciel rodziny państwa Armatowiczów ks. prałat Krze­
miński, proboszcz w Morawicy.

Janowi GalasiewiCiOWi,  autorowi sztnk Indo­
wych i artyście dramatycznemu, odjęli lekarze war­
szawscy dwa puce u nogi. Stan zdrowia wszakże 
polepsza się.

Zmarli. Eliasz Berthet. poczytny przed kilkudzie­
sięciu laty powieśeiopisarz francnski, zmarł temi 
dniami w Paryża Berthet urodził zię w Limoges 
r. 1815. Z powieści jego zyskały popularność: „Le 
Colporteur*, „Lee Chauffeure", Le Murier blanc", 
„Les Catacombes de Paris'1 i t. p. Powieść „Le 
Nid de Gigognes" (Gniazdo bocianie), apotsozującą 
dom Hohenzollernów, po wojnie z r. 1870 Berthet 
wycofał z obiegn ks.ęgarskiego. Zmarły pisywał i 
dla sceny do wspoiki z d’ Ennery’m i Pawłem Fou 
cher'em.

(S ) Lwów, 4 lntego. (Koreep. N . Reformy). 
Dziś zawiadomiło namiestnictwo Wydział krajowy, 
że postanowieniem ■ dn. 19 stycznia 1891 zatwier­
dził cesarz nchwałę Sejmn z dnia 29 listopada 
1890 r., mocą której na pokrycie niedoborn fundu­
szu krajowego w r. 1891 postanowiono pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 36 et. od każdego 
reńskiego podatków bezpośrednich, tudzież nżyczył 
sankcyi uchwalonemu przez Sejm projektowi usta­
wy o zaciągnięcie pożyczki w wysokości 1,500.000 
złr. nominalnej wartości na pokrycie niedoborn i 
doUcyę kasy k.ajowej.

Zarazem zawiadomiło namiestnictwo Wydział kra­
jowy, ii co do uchwalonej przez Sejm rezolucji, 
wzywającej rząd, by przyznał obliga.yom pożyczki 
krajowej z r. 1891 prawo bezpieczeństwa pupilar- 
ueg<> zastrzegł sobie ministei spraw wewnętrznyoh 
przedłożenie tej sprawy do konstytucyjnego trakto 
wania, skoro otrzyma wyjaśnienie, czy i w jaki spo­
sób pożyczka krajowa zrealizowaną została.

rtm ducya Dr. HuoCtld. Jak się dowiaduje re- 
dakcya Oiceyi.iy. kapitał fundacyjny w sumie 12 
milionów franków złożony już został do dolno - au- 
etrya^kiej głównej Lasy krajowej, która to czynność 
wymagał. 3 dni czasu. EŁąd ma w tych dniach 
wyznaczyć 4 kuratorów ze swego ramienia; jednym 
z nich będzie poseł Gniewosz, w którego miejsce za­
mianuje bar. Hirsbh innego kuratora. Jak się dalej 
dowiaduje wspomniane czasopismo, kuratory# ma się 
ukonstytuować w pierwszej połowie lntego, poczem 
natychmiast nastąpi zamianowanie członków komi­
tetów wykonawczyen we Lwowie, Krakowie i Czer- 
nioweaeh, aby czynności fundacyi mogły się jak- 
najryohlej rozpocząć. Życzeniem bowiem fundatora 
jest, by jnż z jesienią tego roku pierwsze szkoły 
fundacyjne zostały otwaite.

Grona nauczycielskie wszystkich szkół lwow­
skich przeprowadziły ua podstawie referatów obra­
nych referentów dokładną rewizyę czytanek polskich. 
Niektóre referaty odznaozają się wszechstronnością, 
grnntownośeią, wezysizie zaś bardzo skrupnlatnem 
zestawieniem rzeczy. Lwowska Bada szkolna okrę­
gowa udzieliła wszystkich referatów komisyi rewi- 
zyjnej, pracującej obecnie nad programem przyszłych 
ezytanek.

Zapis. Ł. p. Aniela Drnsiewiozowa (z pierwszego 
małżeństwa Mroczkowska), zmarła dnia 12 z. m. 
w Królestwie Polskiem, przeznaczyła na rzecz Sto­
warzyszenia ofieyalistów prywatnych w Galicyi. opie­
kującego się przeifcwszystkiem wdowami i sierotami, 
kwotę 1.000 złr. Pierwszy to zapis tego rodzaju, a 
ze względu na humanitarny cel wspomnianej insty- 
tucyi, godny naśladowania. — Towarzystwo oficya 
liBtow prywatnych eUarowalo ze swych fnndnszów 
już przeszło 11 000 złr. na uwiecznieuie pamięci 
tych właśoiceli ziemskich, którzy do wzrostn To­
warzystwa si'ę przyczynili. I tak ufundowało sty- 
pendyum imienia Antoniego Zawadzkiego, b właści­
ciela Suszczyna, i fnndacyę posagową dla sierot i 
córek po ofieyalistaeh, która na wieczne czasy nosić 
będzie nazwę Steiana hr. Zamoyskiego.

Z Tarnowa donoszą nam : W niedzielę 8 b. m. 
w teatrze St. Lasockiej, pod kierownictwom Laona 
Eóżańskiego, odegraną zostanie 3 aktowa komedya 
Scribćgo „Walka kobiet", z łaskawym współudzia­
łem pai-i Antoniny Hoffman, oraz p. Solskiego z 
Krakuwa

Z Kołomyi donoszą n a m : W zaniedbanym za- 
kątkn Pokucia na kresach Polski, garstka młodzie­
ży powzięła myśl ukonstytuowania się i połączenia 
w ce*u systematycznego przeprowadzenia pracy na- 
rodowo-społecznej. Pierwszym krokiem do tego celu: 
wiodącym będzie godne nczczenis tak wzniosłego 
św ięta narodowego, jak jest stuletnia rocznica kon­
sty tucji trzeciego maja. Postanowiono między inne- 
mi wydać w dniu tym księgę pamiątkową zbioro­
wą, na którą złożą się same siły miejscowe.

Sądy rumuńskie. Przed trybunałem sądowym w 
Dorohoi odbyła a1 ę w tyeh dniach rozpiawa prze­
ciw Sbbprefektowi Eosinowi, który za 1.000 fran- 
ków w spółce z innymi, wydał władzom rosyjskim 
emigranta Simowskiego re1 Zimowskiego. Eosin tło- 
maczył się, że władze rosyjskie przedłożyły mu de- 
kumenta, jakoby ów emigrant nie był Simowskim, 

przestępcą politycznym, lecz Żnmalskim, koniokra­
dem, niby to zdawna poszukiwanym przez straż 
graniczną; wydał go w.ęe w dobrej wierze, jako

zwykłego koniokrada. Trybunał przyjął to tłoma- 
czenie i uwolnił Eoeina od wszelkiej odpowiedzial­
ności.

Porażka metody Kocha. Z polecenia władzy le­
karskiej w Warszawie, wedłng doniesień dzienni­
ków, wszelkie dalsze doświadczenia leczenia gruźli­
cy metodą Kocha w szpitalach warszawskich zosta­
ły zakazane.

Stan Wisły. Z Torunia donoszą: Woda w Wiśle 
pomimo ciągłej odwilży i raz po raz padającego de- 
szczn, opada. Od Tczewa począwszy do ujścia pra­
cują cztery parowce w celu łamania loda, piąty pa­
rowiec pracuje w górnej części Wisły. Środkiem u- 
trzymują one koryto otwarte, wskutek czego odła- 
mywany lód swobodnie odpływać może. Jak dotąd 
nie ma żadnego powodu do obaw o wylewy.

ki, prezes A. Milk.ki JE. ks. biskup Solecki, J. Dunin 
Brzeziński, M i./an  Djdyński, br. F. PrzyehojLi, p. Eug. 
Jordan, p. Stejowska, Skirliński Jan, p. J  Bielska, Hen­
ryk Schwarz, hr. Oswald Potoeki; 20 zł,, z przedstawie­
nia teatralnego w Ta.nowie; 96 złr. ada miej-l - Jaro­
sławska ; 20 złr. Maurycowie Straszewzsy; 32 złr. 87 et. 
H C.; 3o złr. 66 et. z ..iee.orku Mickiewiczowzkiego w 
Trembowli; 60 złr. Julim., Przeworski; 64 złr. 97 et. 
Obywatele dawnego obwodu stryjskiego; 100 złr. p. M. 
Bołoz Antoniewiozowa i Henryk Tomkowiez. D o e h o d y 
w styczniu oprócz balowych 569 złr. 25 et.

B o z e h o d y :  rozdano żołdu narodowego między 49 
Weteranów wojsk polskich z 1810 i 1831, na pogrzeb je­
dnego, utrzymanie biura, usługę w miesiącu styczni u 784 
złr. 41 et Pozostaje na żołdzie narodowym 48 Weteranów 
wojsk polskich z 1830 i 18<1. Ksawery Konopka.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .

=» To w. t a t r z a ń s k i e .  (Dokończenie).
Naziąpiłc sprawozdanie ze stann kasy. Na wnio- 

seh dra L. Buiońskiego uwolniono podskaibiego Tow. 
od czytania drukowanego sprawozdania. Zeszłoro­
czny dochód wynosił 10.421 złr. 53 ct,, rozchód 
9848 złr 28 ct. Na wniosek komisyi kontrolującej, 
przedstawiony przas p. Wł. Fischera, udzielono 
Wydziałowi absolutoryum.

Z porządku dziennego przystąpiono do prelimino­
wania budżetu na rok i891. P. Eliasz przedstawił 
imieniem Wydziału potrzebę zwiększenia kasyna i 
zaciągnięcia pożyczki 4000 złr. na powyższy cel. 
Nad sprawą tą nikt nie zabierał głosu, przyjęto za­
tem wniosek Wydziałn. Dłuższa tylko dyskusya to­
czyła się nad punktami IV, XVI, XVII rozchodu. 
Zabierali głos dr. Ferdynand Wilkosz, dr. Eettinger, 
p. Laugie, dr Kaspardk, p. Uznańoki, dr. Sciborow- 
ski, Świerz, dr. Wierzbicki. Poczem przyjęto budżet 
bez zmiany. Dochód, lieząe w to pożyczkę 6200 
złr., obliczono na 14.473 złr. 25 et., rozchód na 
14.450 złr.

WDissek W ydziału względem mianowania księcia 
Eustachego Sanguszki, m arszałka krajowego, człon­
kiem honorowym Tow. tatrzańskiego, przedztbwił 
dr. Markiewicz.

Przyjęto jednomyślnie wśród oklasków.
Eezolncye wiecu zakopańskiego, Hóry się odbył 

dnia 11 tierpnia r. i. pod przewodnictwem dra 
Władysława Zajączkowskiego, przedstawił sekretarz 
Tow., a mianowicie rez. I. „Ze względu na sprowa­
dzenie w r. 1890 zwłok Adama Mickiewicza na! 
Wawel," wiec nprasza Wydział Tow, aby w sposób, j 
jaki nzna za stosowny, nczcił Adama Mickiewicza

M a L a l  w W e t e r a n ó w  zamieniono kapeiuaz skła­
dany (klak) wzięto it»rj, a nowy zostawiono; zostawio­
no : bransoletkę i chustkę do nosa; zabrano: jedwabną 
oi wj-ą koronkową liońską ohuztkę na głowę 

Bliższych wiadomości zazięguąć, oddaó i odebrać, mo­
żna w biurze przy uhoy Gołębiej, 5, ua dole, w godzi­
nach urzędowych. Ksawery Konopka.

H  t ł - . l ip y l  złożone okulary, które Józef Zieliński, 
woźny tutejszego starostwa, znalazł w d. 31 z. m. przed 
południem ua uliey Szpitalnej.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  7 lntego: Na dochód Natalii Sien­
nickiej po raz pierwszy „Honor* (Die Ehre), ko- 
medya w 4 aktach Hermana Sudermanna, tłóma- 
czył Jan Oreki.

1,1
S p o a tn e ż e n ia  n te te i^ o lo g le z n e

(podług obse watorynm krakowskiego) 
Kraków, dnia 5 lntego.

wczoraj | dziś 
g. 10 w. g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 747*7mm 747*3 mm'747‘2m®

Temperatura 
w stopniach Celsiusza — 0»,4 — 1°,8 — 0*,5

Kierunek i moc wiatru :
(0 *  oi&ia, 10 burza) ^ WSW 2 WNW 2

Wilgvtuość względna 
(w odsetkach) j 00 00 ** OO

 
1—* *

Stan nieba 
=  pog 10 zup. tioehm. ^ ! 10 10

U w a g i :  Eano i przed południem śnieg pruszył.

‘ iw Tatraeh. Wydział uchwalił na posiedzenia dnia 
26 stycznia 189i r. nazwać dolinę, wśród której 
płynie potok od Eybiego „ D o l i n ą  M i c k i e w i ­
cza" ,  a wodospady w dolinie Rostoki, zwane po­
spolicie Wodogrzmotem, W o d o s p a d a m i  Mi c ­
k i e w i c z a .  Nad rezelncyą 2 t Vv szyscy goście 
przyjeżdżający do Zakopanego mają opłacać Towa­
rzystwu Tatr po 50 et. z wyłącznym celem na u- 
lepszenie dróg i ścieżek w Tatrach “ Wydział prze­
szedł do porządku dziennego. Go do rezolucyi wieeu 
episania bajek Sabałuwych wydział uchwalił upro­
sić p. Witkiewicza, bawiącego obecnie w Zakopanem 
i zapytać się, pod jakibmi warunkami mógłby po­
zwolić na wydrukowanie tyehże w pamiętniku To­
warzystwa. Eezbluu/ę wiecu w oprawie zwiększe­
nia liczby drogowskazów i oznaczenia ścieżek far­
bami przyjął wydział. Co do rezolncyi Wydzi*ł 
Tow. wymieni pewne wycieczki w Tatrach połączo­
ne z niebezple z, aztwem życia, ostrzegając turystów, 
aby 'ci bez przewodników tam się nie npawali. 
Wydział Tow. uchwalił wydać w tej sprawie odpo­
wiednią przestrogę. Eównisż względem przyspiesze­
nia wydania mapy Tatr przyjął wydział rczolueyę 
wiecu.

W myśl § 15 statntu przystąpiono do wyborów. 
Kartek oddano C7, absolutna większość 34. Preze­
sem na jeden rok wybrauo posła hr. Wł. Kozie- 
brodzkiego (gł. 63), pierwszym wiceprezesem dr. F. 
Wilkosza (gł. 35), trzecią część członków wydziałn 
na lat trzy prawie jednogłośnie, a mianowicie pp. 
Beriugera, Czubka, Nowickiego, dra Ponikłę i dra 
Wierzbickiego. W skład komisji kontrolującej we­
szli pp. Wł. Fischer. Trem Zarembski i dr. Julian 
Zgorzalewics.

Po dokonaniu wyborów dr. Kaiparek, dotych­
czasowy drugi wiceprezes Tow. i dr. Śeiborowski, 
ciłonek wydziału, złożyli mandaty; uszczuplone juz 
znacznie zgromadzenie nie przyjęło rezygnacyi wy 
mienieni jednakże członkowie wydziałn stanowczo 
przy niej obstawali. Nowy przeto wybór uzupełnia­
jący musi nastąpić.

h k ł a ó  k l  na Weteranów wojsk polskich z 1830 i 1831 
i Sprawozdanie miesięczne z m eiiąea ityeznia 1891. Po 
1 sir.: pp. Pelagia Dąbrownka za 4 miesiąoe, Zawadzka 
z Dąbrówki, Podolińzcy z Tuebowa, Szydłowski z Zagó­
rzan, Kurz Ferdynand; pe 2 złr.: Goytcy z Tuchowa, Mf- 
zionfiewiczowie z Tuchowa. Chrząstowzki z Burzyna, Ka­
tarzyna Kraiótka, Zajączkowska z Gorlio, B. M ; po 3 złr.: 
dr. Cwiklicer z Iżobromila, Jaruzelski z Sanoozan, dr. To­
masz Mączka; 3 złr. 20 et Hipolit Sinkowzki z Ciesza­
nowa zebrane w gronie przyjaciół; 4 złr. Stowarzyszenie 
kelneiów krakowskich; po 5 złr: pr f. Miklaszewski, X 

JŁ., Zbigniew Horodyński, prezes R. P. T., Salski Jan, 
radca S W. K., Nycz Karol, p. Słapowa, p. J. Gorczyń­
ska, Redakcja Jijabła, dr. Władysław Markiewicz, Kazi­
mierz Jarema, Borkowski Włodzimierz, Tnrnau Henryk; 
po b złr.: Polle. Adolf, N. N. 5 rubli ożyli 6 złr. 65 et.; 
7 złr. zwrot pożyczki; po 10 złr.: dyrektor K. Tchórznie-

Telegramy „Nowej Reformy"

(lehyram y  tciasne , Nowej Reformyu.)
Poznań, 5 lutego. Zwyciężyliśmy wczoraj w 

K r o t o s z y n i e  na wyboracl do sejmu prowin- 
cyonalnego. WjDrani zostali. na deputowanego 
Jan W r z e s i ń s k i  z Odolanowa, na 'ego zastę­
pców: Tomasz P a w l i c k i  z Raszkowa i Dyoni- 
zy C i e s z y ń s k i  z Koźmina. Wyborcy stawili 
się bardzo licznie.

Wiedeń, 5 lutego. Opowiadają ta sobie, że Du­
najewski, wychodząc z posiedzenia rady mini; trów, 
na ktorem uchwalono rozwiązanie Izby poselskiej, 
miał się odezwać do odźwiernego: .Przynieście 
mi dwa sftmple po 50 centów: oto wszystko, 
czego jeszcze potrzebuję".

Prasa wiedeńska cała jest pod wrażeniem dy­
misji Dunajewskiego. Dymisja uważaną jest po­
wszechnie za zwrot ku lewicy. Lewica rozpocznie 
teraz akcyę wyborczą z większą pewnością po­
wodzenia.

Wymieniają P 1 e n e r a jako kandydata na mi­
nistra spraw wewnętrznych.

Kandydatura W e i 11 o f f a w okręgu wybor­
czym śródmieścia została zaniechaną. Kandydatu­
ry H e r b s t a ,  K o p p a  i J a ą u e s a  przyjęte.

(Telegramy B iura  korespondeną,)A go )
Wiedeń, 5 liltego. Wiener Ztg. ogłasza, że ce 

sarz odznaczył namiestnika Czech hr. T h u n a 
wielkim krzyżem orderu Leopolda. Takie samo 
odznaczenie otrzymał marszałek krajowy w Cze 
chaeh ks. L o b k o w i t z.

Wieoeń, h lutego. Wstępne artykuły dzisiej­
szych dzienników dają obraz głębokiego wraże­
nia, jakie dymisja ministra Dunajewskiego spra­
wiła.

Mianowicie stara Presse sprowadza do właści­
wego znaczenia twierdzenie niektórych wczoraj­
szych dzienników wieczornych, jakoby z p. Du­
najewskim z gabinetu hr. Taaffego ustąpił ten 
żywioł który usiłował ministerstwo Taaffego po­
pychać wyraźniej ku prawicy, bo — jak powsze­
chnie wiadomo, raczej dzienniki stronnictwa libe­
ralnego spełniały tę czynność z największą wy­
trwałością, gdy członkom gabinetu, którzy temu 
stronnictwu byli uajbliższymi, pozostawanie w 
tymże gabinecie czynili niemozliwem Zresztą 
hr. Taaffe starał się zawsze ze skutkiem o to, 
aby interesów państwa przestrzegać niezależnie 
od prądów stronnictw. W tem żadna do gabine­
tu należąca osobistość nie starała się mu prze 
szkadzać. Twierdzenie, że z ustąpieniem p. Du­

najewskiego została usuniętą największa osobista 
przeszkoda, wstrzymująca od czynnego udziału 
literalnych Niemców w losach państw a, może 
uchodzić tylko za podmiotowe zapatrywanie, 
albowiem pierw musi się dowodnie okazać, ezy 
lewica w całości lub przynajmniej w części te­
raz zmieni swoją postawę.

Dzienniki w ogóle są pełne pochwał dla urzę­
dowania Dunajewskiego; przyznają one, że zo­
stawia po sobie długi szereg wspaniałych faktów 
trwałej wartości; pokrzepił i wzmocnił gospodar­
kę państwa, podniósł kredyt, nieznużoną wytrwa­
łością usunął chroniczne niedobory, datujące się 
od r. 1848. Podobnemi rezultatami żaden au- 
stryacki minister skarbu nie może się poszczycić; 
on był oszczędnym, genialnym, energicznym, bez 
oglądania się na popularność.

Wiedeń, 5 lutego. Także dzisiaj większi. eześć 
dzisnników tutejszych podnosi wielkie zasługi u- 
stępującego ministra Dunajewskiego; od nowego 
ministra skarbu dra Stainbaeha spodziewają się 
wielkich rzeczy

Tryjest, 5 lutego. Przy zaprzysiężeniu nowego 
podesty P i t t e r i ’ego,  namiestnik wyrazie, iż 
głównym obowiązkiem podesty jest być repre­
zentantem i wyrazem politycznych przekonań 
ludności tryesteńskiej, która jak wiadcmo, nieje­
dnokrotnie dała powody swego szczerego przywią­
zania do tronu i zaznaczyła wspólność swą z 
interesami całego państwa, z którem wiążą ją 
wspólne losy.

Berlin, 5 lutego. Cesarz Wilhelm zjawił się 
wczoraj bez zapowiedzenia i niespodzianie na 
zwykłem przyjęciu wtorkowem u ambasadorowej 
austio-węgierskiej Szechenyi.

Berlin, 5 lutego. Na wczorajszym obiedzie, da­
nym na cześć niemieciriej Rady rolnietwa kra­
jowego, wzniósł przewodniczący zdrowie cesarza 
piemitekiego i związkowych książąt. Minister 
Boetticher zapewnił, że w traktacie handlowym 
z Austro - Węglami będą także odpowiednio 
uwzględnione interesy gospodurcze Niemiec, gdyż 
mu (ministrowi) rozwój gospodarstwa krajowego 
leży na sercu.

Berlin, 5 lutego. (Parlament.) W dalszym 
ciągu narad nad etatem spraw zewnętrznych za­
żądał B am b erg e r, by na wydatki administracyjne 
dla południowo-zachodniej Afryki wstawić za­
miast 292,300 tylko 268,500 złr. Po dłuższej 
rozprawie wniosek ten odrzucono i przyjęto żą­
danie etatu nieuszczuplone.

W ciągu rozprawy wyraził Caprm nadzieję, że 
wiszące dotąd rokowania o Sprzedaż części obsza­
rów południowo-zachodniej Afryki z towarzy­
stwami w przeważnej części niemieekiemi dojdą 
do skutku i że się następnie interesa Niemiec 
pomyślniej rozwijać będą mogły.

Hamburg, 5 lutego. „Pakeifahnaeuengesell- 
schaft" uwiadomiła swoich wszystkieh agentów 
zagranicznych, że Towarzystwo wychodźców do 
Brazylii narodowości niemieckiej wiecej przewo­
zić nie będzie i wszelkie starania w tym kierun­
ku pozostaną bez skutku.

Bruksela, 5 lutego. Wniosek Jansona o rew. 
zyę konstytucji został przez większość sekcji Iz­
by odrzucony z powodu, że nie nastąpiło jeszcze 
porozumienie między lewicą i prawicą.

Bruksela, 5 lutego. Z pomiędzy żołnierzy puł­
ku grenadysrów około 40 zamknięto za zajścia 
niedzielne. Zamknięci w więzieniu podnieśli ha­
łas i krzyk, usiłowali wysadzić drzwi, podpalili 
materace i pościel. Ogień ugaszono. Przewódców 
bunru umieszczono oddzielnie od innych w miej­
scach bezpiecznych, pięciu z nich osadzono pod 
eskortą żandarmów w osobnyah celach wagonów 
więziennych

Bruksela, 5 lutego. Wezoraj przedpołudniem 
nastąpiło ogłoszenie listy konskrybowanych. Prze­
ciw konskrypcyi odbyła się manifestacya. Około 
2000 ludzi z napisami u kapeluszy: „Prcce e 
podatkiem krtoiu przechodziło przez miasto z mar- 
sylianką na ustach.

Wskutek zajść niedzielnych postawiono pod 
sąd wojenny pewną liczbę żołnierzy z pułku gre­
na,lyeró w z powodu popełnionych pizekroczeń.

Londyn, 5 lutego. W Izbie niższej Or l ads t one 
postawił wniosek, by poldano drugiemu czytaniu 
bil, na mocy którego mianoby dozwolić katoli­
kom na piastowanie urzę-lów lorda kanclerza Wiel­
kiej Brytanii i wic*-kióla Irlandyi. S m i t h  żądał 
w imieniu rządu odrzucenia bilu, który ma jeno 
na celu poparcie ruchu homerule. Zdaniem jego 
nio stawiają tego żądania ani katolicy ani opinia 
publiczna. Wniosek Gladstona 256 głosami prze­
ciw 223 odrzucono.

Cardilf, 5 lutego. Związek robotników posta­
nowił w odpowiedzi na prześladowanie kilku straj­
kujących robotników dokowyeh rozpocząć dzisiaj 
powszechne bezrobocie, co odbije się niewątpliwie

całym handlu miasta.
Rzym, 5 lutego. Na wczorajszej konferencji z 

ministrem wojny i ministrem marynarki król 
wysłuchał opinii obu ministrów w sprawie ewen­
tualnych oszczędności, jakie dałoby się zaprowa 
dzić w budżecie na wydatki wojskowe. Cc do 
utworzenia nowego gabinetu me powzięto jeszcze 
żadnej decyzji.

Nantes, 5 lutego. Lekarz Bertin i Picą za-

strzyknęli wczoraj w powszechnym szpitalu w 
obecności 40 innych lekarzy krew kozią trojgu 
na gruźlicę chorym dzieciom.

Lizbona, 5 lutego. Siedztwo policyjne wOpor- 
eie wykazało, że powstańcy byli w porozumieniu 
z rewolucjonistami hiszpańskimi.

Sofia, 5 lutego. Sekretarz tureekiego komisa- 
ryatu Reschid-bey miał wczoraj po raz pierwszy 
posłuchanie u księcia bułgarskiego. Reschid-bey 
otrzymał był już od pewnego czasu instrukcję 
od rządu tureekiego, ażeby w zachowaniu się 
wobec księcia i rządu bułgarskiego, zastosował 
iię do większości agentów dyplomatycznych w 
Sofii.

JLuma telegraficzne.
ZW Ja c l j t d i ł *  w t «

dnia 5 lutego 1891 roku

ZjedLoezony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
5% austryacka re n u  (marcowa) . .
Akcje banku austro-węgiersaiego . .
Akcye k re d y to w e .................................
Londyn ..................................................
S r e b r o ......................................  . .
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty aus^yackie............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurz n wal.
cuc'r.

złr. ct.

BI 65
91 60

109 —

102 25
1002 —

306 50
114 10

9 04
5 41

56 07*/,

Odpowiedzialny Redaktor 
D r. A d a m  A s n y k ,  

Wydawca: D r. L esła w  B oro As k i.

Rubryka „Kadesłana* nie pochodź', od Radar* 
cyl, która taż żadnaj odpowiedzialności ze olą 
nia przyjmuje.

NADESfiANE.

Czarne, białe i kolorowe muierye Jedwabie
od 60 ct do 15 złr. 65 ct. za mszr (około F40 
różnych jakości a 2000 różnych deseni i kolorów) 
wyseła sztukami lub kawołkami tranko i ocione 
skład fabryczny G. HENNEBERG (c. i k do­
stawca nadworny), Zurich. Wzory odwrotnie, wj- 
seła się list z marką 10 ct.

Podczas koslyumowrgo balu na dochód orkie­
stry miejskiej „Harmonia" złożyli naddatki:

Pp. prasydent Szlacntowski 28 złr., Dawidowski 
8 złr, JE. Krisghammer 7 złr., dr. Pankowski 5 
złi., dr. Szymkiewicz 2 złr., radca Szymkiewicz 10 
z ł r , J. Federowicz 5 złr„ K. Poehwalzki 6 złr„ 
St. Feintuch 8 złr., Ozoałarr KieszKowski 6 złr., 
prezes Konopka 20 złr., Przeworski 1 6  słr., radca 
Epstem 10 złr., hr. K Mieroszowski 2 złr., Hs,-
wełza 2 złr., prof. Jordan 7 złr. Moszorski 5 złr., 
A. Asnyk 10 złr., M Steiaer 10 złr., Geisler 6 
złr.. R. Wiśniewski 7 złr., Starzewski 3 złr., dyr. 
Słoneoki 10 złr., hr. J. Tyszkiewicz 5 Złr., dr. J. 
Ro&enblatt 10 złr., prof. Adamkiewicz 7 złr., dr. L. 
Wiszniewski 7 złr., W. Fischer 13 złf„ hr. Mor- 
etinowa 10 złr., K. Rżąca 10 złr., Bardiński 1 złr.,
Golkowsta 2 złr., dr.‘ Schmidt 7 złr., W. Wojda
3 złr., Hjohstim 5 złr., dr. Horowitz 10 złr., Ko- 
rotkiewicz 2 złr.. hr. Potocki 2 złr,, Rąjal 3 zfr* 
prof. Bandrowsk. 2 złr., dr. Propper 3 «łi„ hr. 
Zygmunt Cieszkowski 7 złr., Eisenbe-g 2 złr., A. 
Chmurski 10 złr., J. Bimbaum 10 złr., c. i k. ka­
pitan 3 złr., hr. Stanisław Badeni 15 złr. Micha 
łowski 6 złr., Klobasa-Zręcki 30 złr., ael. Kaczkow­
ski 20 złr, Mendelsburg 10 złr., Meier 3 złr., 
Brason 5 złr., c. i k. pułkownik Hoechsmann 5
złr., ks Jabłonowski 10 złr., dr. Boroński 5 złr., 
Brahm 1 złr., P. Johnowa 4 złr., radca Kwiat­
kowski 10 złr., Wacławowie 'Adamscy 20 złr., J  
Mrażek 10 złr. 358

"NTiniejszem wyrażamy uznanie swe i zupełne *a- 
duwolenie p. Józefowi Heublumowi, restaura­

torowi przy ulicy Starowiślnej, za znakomicie urzą­
dzony bmet, za dostarczanie podczas zabawy bar­
dzo smacznych i świeżych potraw, oraz dobryoh 
trunków po cenach nader umiarkowanych.

(356) Komitet tabawy
nav,ceycieli sekól Itrakomkioh.

Portrbty naturalnej wielkości, odpowiednie jako 
ozdoba pokoju, jak również jako piękna i wieczna 
pamiątka szczególniej po zmarłych, wykonuje we­
dług każdei nadesłanej fotografii zakład artystyczny, 
egzystujący od r. 1879 w Wiedniu II, gros°e Pfarr- 
gasse 6, p. Sitgfrieda Bodascber. Z powodu uda- 
tnych robót nadchodzą prawie codziennie rznrnia 
dla zakładu. (Inserat daje bliższe wskazówki.

(352)

K ra k ó w , d n ia  4  /a
(Ber: btetąoogo kap n u )

Skble papierowe . . . .  za 100 rublf 
Marki niemieckie . . . .  za lOu mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6 ’/o Pożyczka krajowa galle. za złr. 100 
4‘/z#/o Pożyczka krajowa r>u6. za złr. 100 
6°/0 Obugaoy* ladwnn. gai. za sir 100 k. m. 
4°/0 galicyjski fundusz propiuaoyjny 
i 1/ ,1/. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
6 •/, Obligi komunalne .  .  I Emia.
4°/„ Łidły zastawne Tow. kred. >dem. .
vr, :  . . .  - a  **■
4ł/ł°/# » n „ -  w '
6•/. „ „ Banku hip. z prom. 10*/o
»•/. ,  „ „ m .  za 40 lat

• » » - • L,iVI, ,  ,  Król. Pol. za rubli 100
ł°/:i ,  lihwiHao. „ , „ „ 100

L w ów , d n ia  3/3 .
Akcto Banku hip. 0’al, (dywid.) na złr SOU 
6*/, Luty zast. Banka hipot. gal. za zfr. 100 
4,/i°/j Listy zast. Batura kraj. za złr. 100 
5 '/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
!'/* 7 . n » » .  *a *fr- f00
*"ń „ r ,  * „ okr. 56 złr. 100
5*1, Obligaeyn indi nu golić, za zł. 100 m. k.
4 ° . galicyjski fundusz propinaeyjny . . 
8'/« -•Mtg komun Banku ra< ze zfr (00 
4 • */, Oklis-aoye pożyn-nki" krą: za fr 1.00

płacą

131 7f 133
55 50 56 60
9 _ 9 10

103 105 —
98 — 99 —

104 — 105 —
92 25 93 2b
98 25 99 26

1>W 60 101 60
95 _ 96 ._,
94 75 95 76
99 75 100 75

108 50 109 60
100 75 101 76
98 _ 99 —
98 _ 99 50
93 50 95 —

304 307
101 _ 101 70
97 70 98 40

99 7b 100 45
95 _ 95 70

104 60 105 20
92 60 93 30

100 </ 101 30
98 10 98 80

W aruawa, drSa 5 3,
(Bez sieiąoego kuponu.)

57, Listy zastawne z r. 18c9 za rubli 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 
57, Listy zazt. W urt zawy J Em. „ „
5 7 . .  n .  II Em. „ „
57. » » » ®  .
6“/, .  „ . I V  Em. „ „

WledeA, dnia 4 A  
O b l l g l  d ł u g "  p k i a t w a

(boa bieżącego kuponu.)
5 •/, Ranta austr. papier. . . za złr.
57* ■ .  srebrna . . za złr
* J o  » a złota . . . za zfr,
5 /. * .  papier, nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za
„ i  r. 18bi na 500 złr. . . za

' 7. 1. *''' 1867 Ba 100 złr. . . za
t t ISOt bna °/, całe za

. t f .  1864 bna •/„ pół . . za

Obllgaoye korauy węgierskiej.
V°/0 Renta z ł o t a ......................... za złr.
'j°/0 Renta papierowa za złr.
b°L Obl.LOstb z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł, „
Pożyczka prem wjg.jpn 50 zł. „
4°/, Loey flisańskif Te .118-Beg.) „

100 100 60
100 96 16
100 109 50
100 100 —
100 99 30
100 99 19

100

100
100

100

91
lOOl 91

108
102

91
91

100 131
138

10A148 
100/181 
10° 181

95<k9
2V102
2ófl32
10,138
—'143
-,1 8 1
—*181

100)102 65,102 
109100 60100 
lOOUll 75(112 
lifO 137 — 137 
100 137 — 137 
100128 60 !29

85
85
15
45

90
5C
25
25,

85
80j
60;

a

Obllgaoye ladenuiiiuayjaa.
4°/, galicyjski iundusz propinacyjny . .
5 '/, obi. ina. Galieyi . . oa 100 m.k
5% Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m i
570 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k
4°/0 Obi. ind. Węgier . . . za 100 złr.

Uety zastawie.
4’ /»7. Boden-Oredit allgem. dsi.
3% Boden-Credit allg. óst. 1 pr.
5°/0 Banku hip. gal. t 10•/„ pr.
5°/0 -*anka hip. gal. 40-letnie 
5•/„ Gal. Tow. 1 red ziem. atare 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr.
4*/,°/, Gal. T01 kred. ziem. okr. 
4 '/k°/, Bank krajowy galicyjski 
5°/a Bank kraj. obi. komunalne 
i 1 I t) ,  Banku auitro-węgiersk.
4•/, Banku austro-węgierskiego 
4°/0 Ba-oltt hip. węg. z premia

za złr.
za zfr. 
za złr. 
za złr. 
u  złr.
41 złr. 
52 złr. 
za zfr.

złr. 
za ałr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100

92
104
105 
104
90

100
100 
109
101

9b 
99 
98 

,100 
lOOjlOl 
100 99 
lOCflli

L e e y.
Budapost. losy Bazyliko na 5 złr. w.
Kredytowe aust.. . . na 100 ur. w.
Clary . da 40 zfr. m.
4°/0 Tow. żegl. Dun. l« 100 złr. w.
Krakowskie . . . .  na 20 złr,. w.
Ofner (miasta 3udy) na 40 złr. w
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr w.
Rudolfa . . .  na 10 złr w
Stanisławowskie . na 20 złr. w.

&Ó 7
a  181
k.J 56 
a. 115
a.j 22 
a.{ 57 
a. 18 
a.; 12
a* 20 

28

93
104
105 
104
90

101
109
109
101

60 
75,100
rĄ  99
50(101
10(102
70100
75112

20 7
76 182 
- {  57 
- 1 2 7  
-  22 

75: 68 
60 19 
60 13 
50 21 
50 29

30

50
ŁJ

25
25

10
IN
25’

J
(6,
25

50
50

6 -

5 — 
13

2 1 -

30-

pfaee
Akoye bankewe.

Anglobaoz
Ban -ren .> Wiener
Kredyt, dla handln i przem. na 160 zfr: 307

Galie. Bank hipoteczny 
Loenderba h

39-80|A-istro-w ęgiersia

na 100 zfr. 166 --J16t) 50
na 100 złrJU 7 25 117 76

18 “ Kr?!Utbi I,k, ihgeni. na ŚÓÓ ifrlbiŚ 5̂  344 75
1̂ 1-  Dd-i- u : - . ------  na 200 złr. 205 SJ 306 -

na 20r z ł r j i i s  — |18 50
^  : , ... na 600 zfr 998 — 100!--
Tjnionbank . . na 100 sl 141 75 M2 25

\
Akeye kelejews.

ni Dunaju . . na 500 zfr.[2', 716-87:
117-25jFerdyrai.da Północn.

7'35 Krrola Ludwika . . 
7,9«Koszycko-Bogumińekie 

12"40SLwowBko-Czerniow. .
27 fr.jStaaiseiacnbabi 

3 fj -Lombardy (8ńdba.7n i

W a l e t y
Dukaty pełne wainr . .
20-to F ranków ki..........................
20-to M ark ó w k i..........................
Pół-Impeivoły ros. pełne ważne
Funty iz te e l in g i ..........................
Banknoty włoskie
ósb’ft papierowe . . m

na 1050 złrJS780— 
na 210 złr.i210 '
na 200 złr.
na SOC złr. 232
na 200 zer. 
aa 200 złr

50 1
171 75

M l
130

75

ta  sztukę 
za sztukę]
za sztuk'
11 aztui 
*» sztuki 
za sztuki
100 mV

5 41 
9 04 

11 *0

11 39
44 6U| 

131 25

291 — 
1790— 
11 — 

172 75 
132 25 
342 21 
130 75

5 43 
9 05 

11 22

11 44
<4 7C 

131 75

A l U I S T  B A C Z T ^ S K I
Dom  Banko wo - Rom  h w w j, K an to r wymiany 

w  K r e k e w le ,  s y n e k  (łó w m y  Nr. «  LI mim A—B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i z a g m ic t;  przyjmuje zlecenia giełdowe, wykoiywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warnikam i 
łaskawe aleeemim a prow incji amlmtwim alf odwrotną pocalą.
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M o n k n n .
W  celu obsadzenia z d. I września 

I83i r. posady nauczyciela śpiewu so­
lowego w Konserwatoryum Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie rozpisuje s;ę 
niniejszem konkurs do d 31 maja 1891. 

Płaca rc zn a  900 złr. w. a 
Obcwiązki: udzielanie przez 10 mie­

sięcy w roku po 12 godzin tygodniowo 
uczniom rzeczonego zakładu nauki śpie­
wu solowego, ewentualnie branie udziału 
w produkcyach Towarzystwa muzycznego.

Podania, w których kandydaci przed­
kładane własne curiculum vitae. udowo­
dnić winni swe wykształcenie muzyczne 
w ogóle, w szczególności zaś uzdolnienie 
do udzielania nauki śpiewu solowego, 
przy jm uje 3i» 1 4

Wydział Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie.

W  l a d o m o a ó

dla panów lekarzy, chrześcian.
W Sambom zmarł Dr. Pullman i obecnie 

znajduje :;j w naszem mieście tylko trzech chrze- 
śoian lekarzy, którzy jednak bardzo są zajęci 
bin-oweni obowiązkami i nie mogą wydołać po­
trzebom publiczności. Dotychczas bywało zawsze 
czterech chrześciańskich lekarzy a fizyk w sta­
rostwie p iąty ; teraz zaś wraz z fizykiem i puł­
kowym lekarzem jest ich tylko trzech. Dlatego 
uczciwy , zdolny i doświadczony lekarz , chrze- 
ścianin, znajdzie w Samborze i okolicy obszer­
ną praktykę i przyzwoite utrzymanie. 354 : 2

Mieszkańcy Sambora i okolicy.

Osoba
młoda, wykształcona, u d z i e l a  le k *  
e y j  m u z y k i  podług najnowszej me­

tody, a 1 ardzo tanio. 353 i 3 
A d r,s : Ulica Wolska, L. 18, III pię­

tro, w oficynie a frontowe schody.

ttuzuliw, uczennica
oraz e i e b y  u r n t s z y  c z a s  p r z e n W a -  
j ą  e w Krakow ie, przyjmuje n a  mle- 
ezLadie każdego . z a s n  pod przystę- 

pnemi warunkami 355 1 3 
Ulica Poselska, Ł. 10, I I  piętro.

G o s p o d y n i e  d o m u 34 i 1 24

które są o s z c z ę d n e  i chcą pić dobrą, smaczną k a w ę ,  niech zwrócą si do A lts t& d te i^ s  
K a f l e f c - i ł u r e a n ,  B u d a p e s t ,  skąd pocztą w 3, 5 i 10 kilogramowych paczka h rozsyła 
się codziennie po całym święcie najlepsze ga tunki  m i ę s z a u e j  k a w y  C u l t a ,  p t - r ł o w e j  
i  H o c c a  po złr. 1 30 za 1 kilogram za przysłaniem należytości naprzód lub za pobraniem poczt.

Alti»tadter, Bndapest, K on igsgasse, 7S, 1, St., 15. 
| 8  b i l o  z l r .  3 . 0 0 .  ! 5  k i l o  z l r .  6 . 2 0 .  | lO  k i l o  z l r .  1 2 .  |

B IU R O
SWIDERSKIEGO

w  T a r n o w i e
poszukuje dw óch londynicrów  i kel­
n erk i z n iem ieckim  językiem , p ra k ­
tykan ta  do gospodarstw a w iejsk ., 
gospodyni i m aszynisty  do tartaku , 
dzierżaw y 200 i 500 m orgow  ziem i 

pod pługiem . 362 28 300 
Poleca do k upna  d h * |ą t k t  i 

r o a l a o a c i  od 3 ao 100.000 złr.

Maszyny do szycia
w sz e lk ic h  sy s te m ó w

n-j .  s i .  , poręczone, ceny n i e b y w a l e  n i ­
s k i e  , np. n o ż n a  S i n g e r a  A ., rodzinna,
przeoyełewa, udoskonalona, wraz z wszelkiemi 
dodaU-uji i aparatami, z 5-letnlą puręką, tylko 

2 0  łr. (zam ast 68 słr.) 
T y t a n i *  I V . ,  krawieoko-szewek*, od 5 5  

■ ł / . ,  wszelkie inne stosunkowo. Na prowincyę 
wysyła się za zaliezką po odebraniu zadatku.

Agentów i zastępców na esły kraj i Króle­
stw* Polskie potrzsba. 174 J9 300

apAratow, przyborów. przyrządów, 
mataryalów i wszelkich potrzeb do

fotografii
dla pp. zawodowych i amatorów fotografów.

Ceny na|uiiaze.
Nowy aparat miga wlowy „Lnx“, 

kompletny, poręczony, od 2 4  zlr.
Płyty „Apollo” , papier platyno* 

wy, chemikalia Alerciera . t. p.
Laboratoryum dla pp. amator iw.

L u o c- B o r k o w s k i .
KrakCw, ni. Clertrndy, 7 .

O g n io trw a łe
23 75 żelazne 25

K A S E T K I
do przyszrnbowania, oraz 
używane i nowe _ 
ogniotrwałe — ^ ^ 9

najtaniej u
S .  B e r g e r

Mion, Brlnnerstrasss 10.

Mamy zaszczyt najuprzejmiej 4 zawiadomić P. T. Publicz-I 
ność, że p. Edward J. Goldwasser z Krakowa jnż od dłuż-i 
szego czasu nie zajmuje się sprzedażą naszego piwa, | 
lecz takową od 1  styczniu, b. r. powierzyliśmy panu

Adolfowi Steinbergowi w Krakowie
przy ul. GołęPled, L. 16, 

który jedynie przyjmuje zamówienia na prawdziwe, 
uiesfulszo w ane

Piw o Jaroszowskie.
Równocześnie mamy zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych 

Odbiorców naszego p iw a , że^wszystkie, kursujące pod nazwą j 
„jaroszowskie piwo“ wyroby w beczkach lub butelkach, zao­
patrzone nawet naszą firmą na winecie, jeżeli nie pochodzą | 
bezpośrednio od p. Adolfa  Steinberga, wą nie­
prawdziwe, ponieważ p. Adolf Steinberg jest )edj-|  
nym doataweą naszego piwa na K raków .

Z poważaniem

Browar Piwa Jaroszowskiego.

Powołując się na powyższe doniesienie, ośmielam się pole­
cić łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności i prosić 
o jak najliczniejsze zamówienia, które w -beczkach lub butel­
kach uskuteczniam każdego czasu przy ulicy Gr dębiej, L. lfi. 
Przytem zaznaczam, że w Krakowie nie istnieje żaden inny j  

skład prawdziwego jaroszowskiego piwa marcowego.
Dla większej wygody Szan. Publiczności zaprowadziłem fla- 

I szki z zamknięciem hermetycznem porcelanowemi korkami, na 
zastaw których zostawia się kaucyi 10 ct.. na zwykłą butelkę 
korkowaną 5 ct., którą przy zw oeie butelek zwracam.

Zamówienia z prowincji wysyłam natychmiast w skrzy­
niach po 25 i 50 flaszek, lub w beczkach oryginalnych, a do­
stawę do domów lub kolei uskuteczniam bezpłatnie.

Wziętośó, jaką się prawdziwe jaroszowskie piwo powsze­
chnie cieszyło, napełnia mnie uzasadnioną nadzieją, że Szano­
wna P. T. Publiczność poprze moje przedsięwzięcie przez liczne 
zamówienia, z mojej zaś strony daję zapewnienie uczciwej, rze ­

te lnej i szybkiej obsługi.
Z poważaniem

1284 5 e A. Steinberg.

Przyrząd sam golący.
Najnowszy aparat do golenia

którym się k^idy nawet w po­
deszłej starości i drżąeemi rę­
koma , z największą pe.znośeią 
najsilniejszy porost, bez oka­
leczenia się, albo zranienia, do­
brze, czysto i szybko, bez ża­

dnego przygotowania, z łatwoś-ią dziecka może 
ogolić. Tysiąoe podziękowań i zamówień dowo­
dzą, jak olbrzymiego rozgłoss nabrał ten aparat 
we wszystkich sferach Indności. Dyplomowany 
■a aarvskIoJ wystawie światowej 1889, Przeszła 
40.0OD sztuk w uźyolu. Cena za 1 sztukę wraz 

- z użyciem 1 iłr . 00 ct. Wysyłka za pobra­
niem. Jedynie tylko u wy alazcy 237 3 3

Apteka 
„zum goldenen 
Reich&apfel“ J. Pserhofera w Wiedniu,

I. Singerstrasse 
Nr. 15,

Pigułki czyszczące krew,
ny, lekko czyszczący środek domowy.

Pigułki te kosztują: I  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  2 1  c .,  I  z w 6 j |  
z  6  p u d e l k a m i  I  z l r . ^ 5  c . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z l r .  IO  c .
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przi&yłka opłatnie: I zwój pigułd I 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2-30, 3 zwoje złr, 3-35, 4 zwoje zlr. 4 40. 5 zwoi złr. 5-20, j 

10 zwoi złr. 9-20. (Mniej niż jeden zwój nie posyła s ię )

Uprasza się, wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew"
zażądać i na to uważać ,  że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J .  I 

P S E B H O F E R  w p T  t Z K I t U o M i J  - barwie jak w opisie utycia.

Balsam na odmrożenia hofera.
1 słoik 40 ct., z przesyłką franco 65 cnt.

Sok z babki zaostrzonej
1 flaszeozka 50 centów.

Ameryk, maść gośćcowa
1 złr. 20 centów

Proszek  przeciw poceniu nóg
cena pudełka 50 ct, z opłat, przesyłką 75 ct.

Balsam na wole,
tną przesyłką 65 centów.

Esencyażycia (krople pra­
skie) 1 flaszeczka 22 ceuty.

flaszeczka | 
0 centówAngielski balsam, i 

Proszek  fijak ie rsk i piersiowy,
1 pudełko 35 cent., 
60 centów.

z opłatną przesyłką I

Pomada tannochininowa
J. Pserhofera, najlepszy środek do| 
porostu włosów. 1 słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny s?r0S,a,
1 słoik 50 cent., z opł. przesyłką 75 eentów. j

Uniwersalna sói przeczy-1
A - ,n - a n S o p o  W . B u l r i c h a . l  
w aO atłJC ąw C l znakom środek domowy | 
na złe trawienie. 1 paczka 1 złr,

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryaekich I 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specjalności; niebędące na sKła­
dzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej.
R V  Rozsyłki pocztowe wysyłane będą jak najszybciej za gotówkę, większe zamó­

wienia także za zaliczką należytości.
W  P « y  nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zna­

cznie niżej, niż za zaliczką. 2816 12 12

Bilans za rols 1890
Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

R aołi anek: zysL:ów J Btrat.

Stan czynny.

Z Rachunku odsi tek

złr. ct.

12.682
12.682

21
21

8tan bierny.

Z Rachunku kosztów administracji 
Z amortyzacji inwentarza 
Z amortyzacji reainośoi Towarzystwa 
Czysty zysk do Bilansu . . . .

z Ir. ct

7.579 01
5S 70

350 —
4.894 50

1 2 . 6 8 2 21

R a c h u n e k  B ila  n su .

(Stan czynny.

Pożyczki na skrypta i weksle . . . .  
Odsetki nadpłaeona ed Reeskontu za r. 1891 
Odsetki należne od akr. i weksli po 31/1S 1890
Wartość i n w e n t a r z a ....................................
Wartość realności Towarzystwa
Effekta w ł a s n e ......................................................
Rachunek Różnych czynny ........................
Gotówka z d. 31 grudnia 1890 . . .

złr. ct.

529.198
738

1.050
200

11.010
12.005

1.255
6.151

86

Stan bierny.

U d z i a ł y ............................................................
Wkładki oszczędności....................................
Wierzyciele (Reetk. w ek sle )........................
Odsetki od skr. i weksli pobrane w roku

1890 na 1891 ....................................
Odsetki na Rachunek biel. należne po ko­

niec 1890 ................................................
Rachunek Różnych bierny ........................
Fundusz r e z e r w o w y ....................................
Rezerwa strat . . . ..............................
Czysty zysk z r. 1890 ..............................

złr.

73.859
264.543
192.826

4.985

938
339

17.020
2.701
4,894

337 i

562.108 
Obrót ogólny w roku 1890 
W roku 1889 obrót wynosił

Zwiększył się w r. 1890 o 1,930.209 złr. 20 cnt.

JDyrekcya Towarzystiaa Zaliczkowego w  Gorlicach.

562.108

ct.

18
96
29

35

85
43
25
0 5
50
86

6.564.416
4,634.207

złr.
złr.

22
02

ent.
cnt.

M A R Y A C E L S K I E
krople żołądkowe

w yrab iane  w aptece pod aniołem  stróżem 
C L  B R A D Y  w Krom ie ryż u (Morawa) 

od daw na używany I znany środek leczniczy, działający  
pobudzająco i wzm acniająco na żołądek przy p r z e s z k o ­

d a c h  w  t r a w i e n i u .
Tylko praw dziw e są zaopatrzone obok um ieazcionym  

znakiem  ochronnym  i podpisem .
C e j a  fl-ie&hl 40  c., p o d w ó jn e j  70  ©,

Czeici sk ładow e są podane.
W  a p t e k a c h  d o  n a h y e l a .  *

203 11 80

O. k. austryackie koleje państwowe.
W YCIĄG  £  RO ZK ŁADU JA Z D Y

w ażn y  od 1 p a ź d z ie r n ik a  1 8 0 0  r .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6-15 rano (poo. mięszany Nr. 7)’
z Krakowa (k. K. L.)

6-35 , (poo mięez. Nr. 354)1 de Oświęcima,
z Podgórza - Fłagzowfi f Wiednia.

6-50 „ (poo. mięs.-. Nr. 354)
z Podgórza - Bonarki

9 — rano (poo. mięzz. Nr. 2438)' 
z Krakowa (k. Półn.) 

9 87 „ (poc. osobow Nr. 312 ■
z Podgórza - Płaszowa 

9 59 „ (poc. esobow. Nr. 312)
z Podgórza - Bonarki j

2 06 popoł.(poo. mięez. Nr. 2485)'
z Krakowa (k. P ółn) 

2-44 „ (p»o. mięez. (Nr. 356)
z Ppdgnrza - Płaezowa

3 01 „ (poo. m ęez. Nr. 366)
z Podgórza - Benarki

6 55 wieoz. (ptfe. nugez. Nr. 2431)) 
z Kral fowa (k. Półn ) I

732

755

(poc. oeobow. Nr. 318) | 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska, Wie 
^duia, N. Sącza 
Orłowa, Chy- 
,‘rowa, Stryja.

do Oświęeima, 
’ Wiednia.

do Żywca, 
Now. Sąeza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa
do Orło-4.46 rano (pociąg mięizany Nr. 454) 

wa, Suchy, Żywca.
9.64 „ (pociąg ozobowy Nr. 420) do Chyro­

wa, Stryj®.
2-’ 9 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło­

wa, Nowego Sąeza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza).
5-42 rano (poo, osobow. Nr. 317)’

do Podgórza - Bonarki 
5 56 „ (peo. oiobow. Nr. 317)

do Podgórza-Płsszowa
6-02 „ (poo. mięsz. Nr. 2432)

do Krakowa ^k. Półn.)
6-80 ,  (poo. esobowy Nr. 6)

do Krakowa (k. K. L).
1019 rano (poc. mięsz. Nr. 363)' 

do Podgórza - Bonarzi 
10 35 „ (poe. mięsz. l~r. 858) 

do Podgórza-J 'leszowa 
10-37 „ (peo. mięsz. Nr. 2434)

do Krakowa (k. Półn.)
3-47 popoł. (poo. osobow. Nr. 311)) i  Zwardonia

ac Podgórza - Bonarki bielsza,
4-03 „ (poo. mięsz. Br. 2438; Żywea, Stryja,

do Krakowa (k. Półn.) Chyrowa 
4-13 „ i^por. osobow. Nr. S I ! ) Orłowa

do Pedgórza-Płaszowaj Now. Sąeza.
8 47 cieez. (poo. mięsz. Nr. 3 ’.7) 

do Podgórza - Bonarki

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza.

z W iednia, 
Oświęcima , 

Żywca.

Podczas karnawału

r i e t a
WYSTAWY

w BużŁlennlonoK
zaczyna się o godzinie 5

we środy, piątki i niedziele.
Wstęp 30 ct. D la  dzieci 1C ct.

We śiody i niedz>ele 236 15 o 
K o n c e r t  m u z y k i w o jsk o w ej.

9 06 „ (poo. mięsz. Itr. 357)
do Po igoiza-Płas<,owa 

9 38 ,  (poo. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k. K. L.)

s Oświęcima.

Przyjazd do Tarnowa:
12*15 w nosy (poo. mięezany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
1112 przedpoł. (poc. osobowy Nr. 413) z Orło­

wo, N Sąeza, Stryja, Chyrowa.
7 40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or­

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
Cza& podany jest według ze^aru pe&ztenskiego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow.m nabyć można po eenie 5 cent. we wesystkioh stacyach 
c. k. austr. kolei państwowych Inb u kondnkiorów. 3uó 5 0

,  'IP A .R M >  
'c. ̂ pTep6ypn}

z powyższą marką
w  w i e l k i m  w y t o o r z e .

Bieliznę wełnianą systemu I>ra O. Jaegera.
Czapki zimowe. 200 12 lt

Rękawiczki wełniane angielskie
po zniżonych cenach poleca ] M C e tg E L X y ^ -

£Sr*. B i 1 & w  s k i c ł i
to  K r a k o w i e ,  o b o k  k o ś c io ł a  JV. P a n n y  M a r y i .

M A S S A C ł U .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leesy, jak dawniej, choroby stawów, ssię8nl I 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hystyryę, 
jak* też atonię kiszek I otyi jśó za pomee) mię* 
Sieni* (Maseage) według metedy Mezgera, 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 de 4 popołudniu w 

domn Rgo Kaczmarskiego przy nl. Grodz­
kiej U. 32. 106 16 34

H I. G O A E T
w Korczynie ad Krosno

poleca ewoje

Płótna lniane, ręczne,
od najgrubszych do najcieńszych,

(Sztuka 35 mtr. dług. od 10—i 0 złr i wyżej), 
na koszule , prześciera dła bez sswu i tp , p o r t  
względem trwałości 1 j a k o ś ć  1 pr*t - 
wyżuając fsbryeiue, obrusy, rętsniki, 
dymy, ehusteezki do nosa (tuzin 3 złr. 25 ent.) 

po cenach przystępnych. 
Wysyła nie licząc koszUw opakawanla z za­

dowoleniem Szan. odbiorców. 110 6 0
P r ó b k i  f r a n c o .

C o g n a c .
S tara  re n o m o w a n a  l a  firm a  

w C ognac (F rancja) poszukuje na  
K ra k ó w  zd o ln eg o , d ob rze  ob- 
zn a jm io n . z b a n d lesn  en  (gros

zastępcę
pod korzystneun warunkami. Najlepsze 
polecenia bezwarunkowo wymagane.

Zgłoszenia należy stosować do Co­
gn a c  A . B . 4 0 4 0  p o ste  r « it .

324 3 4

Ser Wiśniowski
sprzedaje się obecnie w Krakowie 
wyłąeznie w handlu M. 
J a w o r n i c k i e g o ,  Rynek, 44.

ALBUMY
wyroby z bronzu i skóry, 
portmonetki, przybory do 

podróży i majoliki
poleca 29 9 0

U a g a 2 . y x .

Au Bon Marchś
FILIPA EIŁE 

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

A U G E Ł r S
dawmej 123 f  0

F . H R U N O  TT A T m
Kraków, uL Grodzka, 2.

poleea 251 I  0
wachlarze eleganckie od 30 et., 
rękawiczki balowe jedwabne, per­
fumy od 12 ct., pończoehy dam­

skie, wysokie, od 25 ct„ I

trykoty teatralne.

Sanki, ntłocarnia rgezna 1 4  ula
najnowszego systemu są za przystępną cenę do 
sprzedania. Wiaztmośó w Blurzt wywUdowoziss 

I ogłoszeń KI. Stelnfelo w Podgórzu.
Z powoda wyjazdn jsst w Podgórza ka­

wiarnia z garKDchnią i inwenta­
rzem zaraz ao odstąpienia.

Wiadomość w powjższem Uinrze wy-- 
wiadowczom. 838 I 5

Praktykant zamiejscowy
z ukończoną II  klasą gimnazjalną lub 

realną, znajdzie umieazczanie

w handlu Edwarda Fuchsa
326 8 3 w K rakow ie.

Bronisław Dobrzański
K ra k ó w  ,  R y n e k  g łó w n y , 2 t ,
pole-a Szan. Publiczności swój znany z tanlsśel

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

UDnwic wyrąb ane w moim zakładzie n a  sps- 
sob warszawski jest eleganekie i trwałs. Cena 
obawia męskiego począwszy od 3 złr. 50 ct., 
damskiego od 3 złr. i wyżej według wy-nagań . 
Zamówienia I reperacye uskutacznla się dokła­
dnie I szybko. Żamówisoia z prowinoyi posyła 
się saros odwrotną posstę. Miara eentymstrowa 

lnb LTiżytj b a t ik .  107 16 0

Poszukuję lekcyj w miejscu
tracę honorsaryuin w razie niepo­

myślnego rczultato. 341 2 6
Zgłoszenia: J .  I i .  25  p. r. K r a k ó w .

Eug. Smidowicz
wCUylllc kjiAu a ttjuBiimny o o ■■ . _ _ a a

Nicolaos HimDal, Wian, Alserstrasse 43/ H, Kra IO W ,  Sukiennice, L. 29,

poleca w hoborowym  w yburzę i najtan iej

Towary norymj^rgskie, Bawełny, Wełny, Włóczki, Kanwy, Taśmy, Kre- 
jiny, Jedwabie, Elastyki, Sanurowadła, Nici maszynowe Harlanda i 
Klarka, Igły, Szpilki, Guziki, Klamry, Brykle, Stalki, Podszewki, Or- 

gantyny i rożne artykuły do użytku domowego.
Welonikl, Gazy, Rękawlozkl 1 t. p.

Zamówienia odwrotnie. 8 6  9  lO

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cm aina.

Przepisywane pr7.es lekarzy franenskich i za­
granicznych od lat 30-tu i irsze i  wieikkm po­
wodzeniem , } onieważ składają się wyłącini* i  
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się niywaó jako iioaok orzeźwiający, oezygicn- 
jąoy krew lnb sprawia ąoy przbisyszczenie Me­
toda nżyeia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauyaina znajdowały się w* flakoni­
kach włożonyc w pndełeozka kartonowe i.aby na 
każdej pigułee znajdował się napis C a n r a i n .

W Paryżu w apteoe pana D e h a n t ,  rae 
Fadb St. Deals, 147.

Dostać można w Krńkowle w aptekach pp. 
W. Brdyka, Tianczyńskiegc i K >Vigzniew- 
^kiego; we Lwowie « aptece pp. Ruckcra i n 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Maukiowicza; w Brodach w apteee p. Knl- 
laka i Franzosa w Czernlowcach w apt.ic* p. 
roliohowikiego. 136 6 0

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rżadca drukarni A. Szyjewski.


